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Pan minister nie odróżnia • • •

K raków , 1 grudnia
(b ) P an  m in ister Składkow ski oświadczył na 

kom isji budżetow ej, iż stoi na  stanow lsuu w al
k i z nacjonalizm em  i że wobec tego nie odrap
a ła  nacjonalizm u polskiego od n ac jon a lizm u  
U nda czy też nacjonalizm u posła G runbaum a. 
P. m inister zwalcza ob jaw y wszelkiego n ac jo 
nalizm u, nie może więc być bardziej pob łaż li
w ym  wobec U kraińców  i wobec p. G runbaum a, 
aniżeli wobec bo ju jącej polskiej endecji.

Ślicznie. Każdy polska dem okrata- polski po
stępowiec i  polski bberał, przeczytaw szy słowa 
jp. m in istra  Składkowskiego, w padnie z pew no
ścią w  cielęcy zachw yt Popatrzcie, co za od
w ażny, co za postępowy i co za konsekw entny 
stern ik  naszego m inisterstw a sp raw  w ew nętrz
nych! W alczy na „bij zabij** z endecją, ale w 
sw ojej odwadze i nieugiętej konsekwencji t r a 
k tu je  w ten  sam  sposób także i szowinizm 
mniejszości narodow ych. I polski dem okrata, 
polski postępowiec i polski liberał pełen jest ra - 
-dości i  dum y, że nareszcie O patrzność dala Pol 
sce, liczącej 30 procent mniejszości narodo
w ych, w łaściwego człowieka na wlaścjwem 
m iejscu.

M usim y niestety być zgoła innego zdania od 
polskiego dem okraty, postępowca i liberała, 
choć m am y tę czelność w m aw iania so*bie. ze 
stoim y stale i niezachw ianie na stanowisku de- 
m okratyzm u, postępu i liberalizm u, choć. co 
więcej, m am y jes2£ze i tę większą czelność, ze 
w m ocną podajem y wątpliwrość dcm okratyzm - 
postęp i liberalizm  w ielkiej części polskiego odo 
zu lewicowego. U w ażam y, że sk o ro  p  m inister 
Składkow ski nie odróżnia m iędzy :iac jonaliż 
m em  endeckim  z jednej, nacjonalizm em  sło
w iańskich mniejszości te ry to rja lnych  z drugie), 
a w końcu — nacjonalizm em  żydostwa — fa ł
szywce { demagogicznie zw anym  ..nacjonaliz
m em  posła G runbaum a" — z trzeciej strony, to 
w  tak im  razie p. m in ister Składkowski w ogól
ności nie zdaje sobie należycie spraw y z po ję
cia nacjonalizm u i n ie  odróżnia m iędzy stano
w iskiem  narodow em  a nacjonalizm em  w  po ję
ciu endeekiem, tj. szowinizm em  narodow ym .

N acjonalizm  wogóle należy do pojęć najlrar- 
dziej spornych i nadużyw anych. N acjonalista 
m i sensu t strfcto są wszyscy, k tórzy  sto ją na 
stanow isku narodow em , na stanow isku k u ltu ry  
narodow ej, na  stanow isku uznania  narodu j a 
ko pozytyw ej i tw órczej w artości w życiu lu d z
kości, w  życiu m iędzynarodow em . N acjonalista 
m i w tem anaczeniu są wszyscy dem okraci e u 
ropejscy i socjaliści całego świata- Sądzim y, że 
pp. sanatorzy  są także nacjonalistam i w tem 
w łaśnie znaczeniu... Jeżeli p. Składkow ski o- 
św ładcza więc, że zwalcza nacjonalizm , to m a 
on zapew ne na m yśli nie nacjonalizm  w tem 
ścisłem znaczeniu słowa, lecz nacjonalizm  spe
cyficznie endecki, czyli szowinizm narodow y. 
A w  tem  w łaśn ie  znaczeniu zachodzi — m im o 
przeciw nych zapewnień p. m in 's tra  spraw wew 
hętrznych — olbrzym ia, o tch łanna niebotycz
na, zasadnicza różnica m iędzy nacjonalizm em  
endecji a ,,nacjonalizm em  posła G runbaum a". 
Mówimy ty lko o tych  dwóch nacjonalizm ach, 
albowiem  spraw a ukraińska, względnie pro
blem m niejszości słowiańskich w Pol&ce, w ym a 

'  Sa zupełnię odrębnego traktowania, a zt o*zta

, tńe jesteśm y adw okatam i Ukraińców.
N acjonalizm  posła G runbaum a.. N acjona

lizm ,,Iuw actw a“ — jak  brzm i term inologja ku  
rjerkow ych brukowców... Niechże tedy  raz 
wkońcu przy jm ą do wiadomości wszyscy, ktfl- 

j  rych to in teresuje — od najw yższych czynni
ków począwszy a na  ku rierkach  skończywszy, 
— że między posłem  G runhaum em  a innym i 
politykam i żydowskimi w Polsce istnieją pew 
ne rozbieżności zdań co do taktyki parlam en
tarnej. że jednak, o d e  tfz ie  o zasadniczą Im ję 
polityki żydowskiej i a^prograro tejże polityki, 
całe Kolo żydow skie ^est bezwzględnie jedno
lite i solidarne. Jest t<\pw yczajne demagogiczne 
ohydne kłam stw o, jeśli się usiłu je  wmówić spo 
łeczeńsfwu polskiem u i opinji polskiej, jakoby 
,,1'itwactwo** prow adziło jak ąś  w łasną, agresyw  
ną politykę, poliiykę szowinistycznego m aksy- 
m abzm u, nastaw ionego nielojalnie i wrogo w o
bec polskiej idei państw ow ej. P ow tarzam y — 
to jest- kłam stwo, ohydne i bezczelne. Dopiero 
w czoraj w yliczył w  „Hajncie" poseł G runbaum  
kilka najw ażniejszych naszych ak tualnych  po
stulatów : zniesienie ograniczeń carskich, zlago 
d zenie ustaw y o przym usow ym  spoczynku nie
dzielnym  dla  Żydów św iętujących w  sobotę, 
rów noupraw nienie przy  przyjm ow aniu  na pew 
ne fakulte ty  szkół wyższych, rów nóupraw nle- 
nie ekonomiczne, praw o do pielęgnowania w ła
snej k u ltu ry  i języka, dom aganie sńę od rządu, 
aby troszczył się o Żydów, którzy  w skutek po
lityki e tatyzm u tracą  źródła swego zarobkow a
nia. Oto na p a ru  konkretnych  przyk ładach  — 
straszny, horendalny- a r ty p a ń sI\yowy, litwacki 
p rogram  posła G runbaum a! Posła G riinbau- 
ma?... Jest to n iety lko program  całego bez w y 
ją tk u  Koła Żydowskiego, ale także i program  
żydow skich posłów z k lu b u  sanacyjnego. Jest 
skończoną dem agog ją stać alarm istyczne plotki 
o nielojalności ..litwactwa" itp. jedynie tylko 
dlatego, że w  łonie Koła żydow skiego istnieją 
rozdźwięki na  tle czysto taktycznem , lub d la 
tego, że poseł G runbaum  przypom niał powiędze 
nie S tolypina: , Z D m ow skim  m ożnaby się do
gadać, ale z Polakam i buntow szczykanń — 
nie". N asz program  jest k a r tą  d la  każdego 
otw artą, nasze czyny też d la  nikogo nie są ta 
jem nicą. Któż m a więc odwagę, dzisiaj po 
10-ciu la tach  niepodległości państw a, znowu 
przychodzić z idjotycznym  zarzutem  o ,,nielo
jalności"? ------

A ha - W e W ilnie pobili „htw acy" asym ilator
sk ich  akadem ików . P om ija jąc  zupełnie, że cho 
dzi tu o jakąś bagatelę lokalną, z której gonią
ce za sensacją k u rje rk i robią w ielką aferę (pi
szemy o n iej w  rubryce ,,W iadomości z k ra ju " )  
trzeba istotnie dziwić się. ż© dom niem any autor
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1 g ru d n ia  1928 r.
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Niespodzianki

wczorajszegp artykułu krakowskiego „Kurjera-  
uważał za stosowne ująć się za wileńską a sy -  
milatorką „Unitanją", Należy całldem otwarcie 
powiedzieć: Nie m am y nic przeciw dobrowol
nej asymilacji. Nie mam y nic przeciw iemu, ze 
zasymilowani Żydzi wstępują do stron mc twi 
polskich. Ale jednego od tych Żydów żądamy, 
a mianowicie, ażeby ni© zrjm owaii się polityką 
żydowśtcą i ..uszczęśliwianiem" ludności żydów  
skej. Na asymilację jako system polityczny nta 
ma miejsca wśród żydostwa poiskiego- I dlate
go zwalczamy i będziemy zawsze jaknajewtrzet 
zwalczali wszelkie asymilatorskje jednodniówki 
organizacyjne. Będziemy je zwalczali, gdyż fał
szują one stosunek nasz do społeczeństwa f na
rodu polskiego. Cały cel tych organizaeyj jeef 
— w poli tyczu em tego słowa znaczeni n — nu- 
wskróś nieuczciwy i fałszerslń. W  pojęciu pol
skiej opinji publicznej wyw ołują oae wrażenia 
czegoś istotnego t realnego, a w rzeczywistości 
przywódcy i  teoretycy tych orgaiuzacrj „żydowi 
kich" kończą — o czem w  redakcjach niektó
rych pism polskich wiedzieć ńę jow inno - -  
pod kropidłem... Powtarzamy: Nikomu nie k ła  
dziemy zapór na bliższej lub dalszej drodze 30  
chrztu, ale absolutnie nie pozwolimy, ażeby mu 
t©j właśnie drodze tworzono sobie organizacja 
„żydowskie". Jasną jest bowiem  izcczą że je
żeli taka z asymilatorskich jutrzejszych w y -  
chrzczeóców złożona „Unitanja" wileńska ]e*l 
organizacją „żydowską", to oczywiście organi
zacja innych Żydów narodowców, folkisistóW 
czy sjonistów, jest wobec państwa usposobiony 
„nielojalnie" i  „wrogo". A p. minister Skład- 
kowski nie jest wówczas w  stani© odróżnić miy 
dzy bojowym, eksterminacyjnym nacjonaliz
m em , endecji. a naszą platformą narodowo-kuł 
turalną, której celem  jest ugruntowanie bynl 
i rozwoju żydostwa polskiego, jako mniejszości 
narodowej, w  ramach kwitnącej 1 silnej zadowi* 
leniem swych obywateli Rzeczypospolitej Pol
skiej-

1.000 fumów zebrano
na bankiecie ku czci Nachuma 

Sokołowa w Gdańsku
Gdańsk. 30. 11. ŻAT. Odbył się tu w czoraj im 

ponujący bankiet na cześć Nachuma Sokołowa, 
w  którym  wzięli udział przedstaw iciele gminy 
żydowskiej, członkowie rabinatu oraz wiele 
w ybitnych osobistości. Sokołow w ygłosił prze 
mówienie, które w yw arło  głębokie wrażenie. 
Podczas bankietu zebrano około tysiąca funtów 
n> rzecz Keren Hajc sod.

Starcia wśród studentów ży
dowskich w Rydze

Ryga. 30. 11. ŻAT. Na zebraniu akadem ików  
żydowskich doszło do krw aw ego starcia pod
czas którego wielu studentów  żydow skich od
niosło pow ażne rany. Starcia nastąpiły między 
bundowcami a grupą kom unistyczną. Podcza* 
starcia posługiwano się krzesłam i i laskami. 
2 e łw tiie  zostało przerwano*



Sejm uchwalił wniosek posła Lesera
w sprawie doktoratów

Doktoraty wedLe starej ordynacji — do czerwca 1933.
(T eflo n em  od naszego korespondenta)

Warszawa. 30. 11. (Sin) Na dzisiejszem posi© 
dzeniu Sejmu doniósł na w stępie m arszałek, że 
w płynęły  do kancelarji sejmowej zamknięcia 
rachunkow e za rok 1923. 1924 i 1925.

Następnie udzielono między innemi sześcioiy  
go dniowego urlopu posłow i Marko wL

ECHA INCYDENTU W KULUARACH
P rzed  porządkiem  dzienni m zabrał głos po

seł Lewicki (klub ukr.), k tóry  złożył „zajaw ę“ 
w sprawi© zajścia pom iędzy posłem  Polakiew i
czem a Chruccim. M ówca opisuje przebieg zaj
ścia stw ierdzając, że  pos**ł Chrucki został spoli 
czkow any, mimo, iż poseł Polakiew icz ośw iad
czy ł mu, że za rzekom ą obrazę nie zniew aży go, 
pom ew aż nie jest Polakiem . Postępow anie  ta
k ie  nie jest podyktowali© przez ludzi praw dzi
w ej kultury, św iadczy o  zupełnym  zaniku po
czucia granicy  parlam entarnej w  w alce polity
cznej i sprow adza się na drogi teroru  osobiste 
go. U kraińska reprezentacja parlamentarna, 
stw ierdza, że członkow ie jej narażeni są na na
pady, ośw iadcza jednak zarazem , że dalej spel 
niać Dędzie obo-wiązeK w obec w yborców . W o
bec tego, że zajście miało miejsce w gmachu sej 
m owym , m ów ca zw raca się do m arszałka Sej 
mu z aapytam em , w  jaki sposoo zam ierza bro 
nić godności Sejmu wobec tak !ch w ykroczeń, 
jak postępek posła Polakiew icza i co zam ierza 
uczynić, by zapew nić posłom na calem  tery to- 
rjum Sejmu icn bezpieczeństw o osonist©.

W  spraw ie tej zabiera głos poceł Radziwiłł 
(BB), k tó ry  ośw iadcza, że nie jest to  spraw a 
polityczna, 'ecz osobista. Za zgodą klubu BB 
oddano sp raw ę sądow i m arszałkow skiem u do 
rozpatrzenia. Jak  długo więc toczy się sp raw a 
p rzed  sądem  m arszałkow skim , nie należy o 
niej m ów ić .z  trybuny sejmowej.

Marszałek Daszyński ośw iadcza: S praw a nie 
ma w każdym  razie charak teru  zajścia m iedzy 
dwom a narodami, lecz jest zajściem m iędzy 
dw on.a posłami. Nie mam odpowiednich środ
ków  i ni© jestem  skłonny do używ ania środł: ów 
policyjnych, by zapew nić bezpieczeństw o hono 
ru w  kuluarach i sali sejmowej. Mogę liczyć Je
dynie na zdrowy rozsądek i poczucie naturalne 
go honoru

WNIOSEK O OGRANICZENIE WYWOZU 
DRZEWA

Po kilku spraw ach drobnych referow ał po
seł M adejczyk (Piast) wniosek sw ego klubu w  
spraw ie ograniczenia w yw ozu drzew a. M uwca 
tw e rd z i, źe gospodarka w lasach jest rabunko 
w a. Początkow o uznano, że można wyw ozić 
dw a miliony m etrów  sześciennych rocznie, obc 
cnie w yw ozi się już ponad 10 milionów. Ze 
względu na bilans handlow y, rząd forsuje ten 
w yw óz, co jednak odbija się na cenach drzew a 
w  kraju, k tóre stale idą w górę. W zw iązku z 
tern wnosi mówca cztery  rezolucje dom agające 
się ścisłej kontroli i ograniczenia w y w o ź j di ze 
wa. zapobieganiu w yw ozow i drzew a nieobro
bionego da,e żądające spraw ozdania z gospo
darki leśnej, w reszcie pro ;ektu  ustaw y o przy- 
musowem zniesieniu nieużytków. W nioski refe 
renta przyjęto.

SPRAWA DOKTORATÓW
Z kolei przystąpiono do wniosku klubu BB o 

przedłużeniu praw a uzyskania stopnia doktora 
na wydziale praw niczym  i lekarskim tym stu
dentom, którym  ochotnicza służba . wojskowa 
przed łużyła norm alny okres studiów. Gdy przy 
stąpiono do rozpatryw ania tego punktu porząd 
ku dziennego, gaierje zapełniają się licznemi 
rzeszam i studentów , którzy  z niezwykłem  zain 
teresow aniem  śledzą przel eg o b rad .'

Jako spraw ozdaw ca większości komisji w y
stępuje poseł dr. L eser (Kołc Żydowskie). Refe
ren t kreśli koleje projektu BB w komisji ośw iad 
czająr- że pierw otny projekt posła Jędrzejow i1 
cza z k 1 uł-u BB był tylko w ezwaniem , sk’Vrowa 
nem do iząda, ażeb> przedłużył możność uzy

skania stopnia doktora tylko dla ochotników. 
Potem  BB w niósł nowelę do ustaw y o  studiach 
akademickich, w której to noweli poseł Błędow
ski (BB) zaproponow ał, aby studenci w ydziału 
praw a i m edycyny, k tó rzy  rozpoczęli studja we 
dług daw nego typu i mogli zdaw ać egzam in 
wedie daw nego typu do 30 grudnia 1928. o iie 
mają już przynajm niej pierw szy egzamin, mieli 
możność składania tych egzam inów  do końca 
roku 1929 (ten termin odnośni© do praw ników ) 
i do końca 1930 roku (odnośnie do m edyków). 
W iększość jednak komisji przedłużyła ten ter
min do końca czerwca roku 1932 1 to dla w szysf 
kich studentów, objętych ustawami.

Komisja ośw iatow a — ośw iadcza w aalszym  
ciągu referent — kierow ała się p-zedew szyst- 
kiem nienormalnymi warunkami gospodarczymi 
Które utrudniają studja. W iększość komisji prze 
dłużyła też praw a uzyskania stopnia doktora 
na daw nych zasadach także dla studentów  pra 
w a uniw ersytetu  lwowskiego i krakow skiego 
i studentów  m edycyny we w szystkich uniw er
sytetach, a to dlatego, że w  zaborze austriackim  
do dziś dnia obowiązuje jeszcze ordynacja adw o 
macka, w ym agająca stopnia doktora dla odwo- 
matów (Poseł Krzyżanowski: Można ordynację 
zmienić). Co do lekarzy  zastosow ano zasadę, 
by  nie tw orzyć w opinji dwu typów  lekarzy, je 
dnyr.h z doktoratem , a drugich bez doktoratu.

W dyskusji zabiera głos poseł Błędowski 
(BB), Który ośw iadcza, że projekt w iększości 
komisji dąży Jo popieram a lenistw a i dlatego 
też rzekom o jest popularny. M ówca obawia się, 
że i po roku 1932 zno wu zgłoszą się delegacje, 
Które prosić będą o  przedłużenie terminu.

Poseł Langer (W yzwolenie) broni projektu 
większości koirnsji.

MINISTER UŚWIA T Y PRZECIWKO 
PROJEKTOWI

D łuższe przem ówienie w ygłasza m inister o- 
św iaty  Dr. Switalski, k tó ry  stanow czo v ypo-

W arszawa. 30. 11. Sin. W  dniu dzisiejszym 
miała się odbyć konferencja prasow a w Banku 
Polskim  na której p. D ew ey miał /ło ży ć  dłuż
sze ośw iadczenie w  spraw ie sytuacji gosuodar 
czej, bilansu handlow ego itd. O oznaczonej go
dzinie zebrało się w sali konferencyjnej Banku 
Polskiego liczne grono dziennikarzy, k tórzy  
przygotow ali szereg pytań, mając zam iar pos.a 
wić je p. Deweyowi.

Jakież było jednak zdziwienie dziennikarzy, 
gdy p. D ew ey zam iast obszernego referatu o- 
gram czyf się jedynie do lakonicznego stw ier
dzenia. że obecnie należałoby dla zwiększenia 
konsumeji w  kraju, dbać o  lepszy wygląd... — 
w ystaw  sklepow ych i lepiej agitow ać za kup-

Pra&a. 30. i i .  PAT. W  dniu dzisiejszym roz
począł się przed sądem przysięgłych w P radze  
proces przeciwko studentow i albańskiemu Be- 
bi, Kióry dnia 14 października 1927 r. w kaw iar 
ni „Pasage“ zastrzelił posła albańskiego w P ra  
dze Cenę Bega dwoma strza łam : rew olw erow e 
mi. Spraw ca, pochodzący z FI Bassan ośw iad
czył pc sw ojerr aresztow aniu, że popełnił mor 
derstw o ze względów politycznych.

Zaledwie rozpoczęła się rozprawa, gdy znaj-

w iada sie przeciw ko projektowi, w iększości kR 
misji, stw ierdzając, że i zagranicą dąży  si? (K. 
ograniczenia nadaw ania rytmu doktorskiego. ’ 

Poseł Langer: Ale i pan mmi ster sam uzyskał 
doktorat w edle starych  przepisów.

Min. Switalski. Jestem  doktorem  filozoijLj 
Mnie to nie dotyczy.

GLOSOWANIE 
Po przemówieniu* kil.tu m ówców przyjęta 
II. czytaniu znaczną większością głosów] 

wniosek większości komisj1, przedłużający pra 
kiuzyjny termin uzyskania doktoratu na wydzi^  
le prawnym i lekarskim do końca roku 1932.

za popraw ką klubu BB głosow ał ty lko  klub] 
BB i frakcja rew olucyjna. W obeć sprzeciw u poj 
sła Piaseckiego odłożone trzecie czytanie.

INNE SPRAWY'.
P o  pizyjęciu ustaw y o doktorach przystąpiol 

no do dyskusji nad wnioskiem  w  spraw ie usta. 
w y o ponownem przedłużeniu term inu przera1 
chow ania i konw ersji zobow iązań skarbu pań-j 
stw a z ty tu łu  pożyczek państw ow ych z 1918j 
i 192C roku. Chodzi tu o przedłużenie tego te^ 
min u do 31 grudnia 1929 roku. P o  długiej dys-! 
kusji w niosek ten przyjęto.

Następnie referow ano spraw ę nieprawidłowe
go wymiaru podatku dochodowego u chłopów 
małorolnych. W  trakcie głosow ania nad tyra 
wnioskiem członkow ie klubu BB opuścili posie 
dzenie Sejmu, a więc już po raz  drogi, by nie 
brać udziału w głosowaniu.

U staw ę przyjęto, poczem przystąpiom  do  na 
głosci wniosku endeckiego o rękojmi bezpieczeń 
stw a i .pokoju (chodzi o stanow isko rządu poi-' 
sKiego wobec ew akuacji nad Renem. W niosek 
ten om ów iliśm y w  onegdajszym  artyku le  w s tę 
pnym . — Red.). Poniew aż nikt nie zgłosił się do 
uzasadnienia nagłości, wniosek odesłano, jako  
zw ykły  do komisji spraw  zagranicznych; Na 
tom posiedzenie zamknięto. N astępne posiedzę: 
nie we środę.

Program prac Seimu
Warszawa. 3o. 11. (AW) Pod przew odnic

twem  m arszałka sejmu D aszyńskiego odbyło  
się dziś posiedzenie przew odniczących klubów  
sejm owych Na posiedzeniu obradow ano nad pra 
cami sejmu w najbliższym czasie. O statnie posie 
dzenie przed ferjami odbędzie się w  dmu 14 bm

nem.
Po tem „ośw iadczen ij“ konferencja -została 

zam knięta, przyczem  p. D ew ey uchylił sie od u- 
dzieienia odpow iedzi dziennikarzom  na staw ia 
ne pytania.

Dopiero gdy zdziwieni przedstaw iciele prasy 
opuszczali budynek. Banku Polskiego ośw iad 
czy ł im sekretarz  p. D ew eya, źe istotnie p. D< 
w ey  miał w ygłosić referat o ogólnej sytuacji 
gospodarcze zw łaszcza zaś o stanie bilansu han 
dlowego, otrzyma! jednak wczoraj depeszę z 
Ameryki nakazującą, by wstrzyma* się z uazie 
laniem wszelkich w yw iadów  i Inłoimacyj lub 
komunikatów i dlarego nie mógł niestety w ygło  
s!ć sw ego referatu wobec dziennikarzy.

dujący się na sali Albańczyk, służący brata za
mordowanego posfa, oddał 6 strzałów rew olw e  
-ow ych do oskarżonego. Oskarżony trafiony 
strzałami padł na miejscu trupem. Równocze
śnie został raniony dziennika, z włoski Vecchio 
i tłumacz ar. Jazu a. Sprawca zamachu został 
natychmiast aresztowany Nazywa się Ayo. Przy  

] był do Pragi, aby przysłuchać się procesowi. 
Strzały w yw ołały na sali panikę, a kobiety 
mdlały z przestrachu.

Osobliwe „oświadczenie" p. Deweya
o obecnej sytuacji gospodarczej

„N a ie iy  upłęl.szae wystawy slTopowe." — r  mery na1 nakezufe milczenie
(T elefonem  od  naszego  koresponfleu tp )

Liwawy samosąd na sali rozpraw
Morderca posła albańskiego w dradze zastrzelony tut po rozpoczęciu

procesu przeciwko niemu.
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> 5 -fa o so b a  w ygryw a w m
Milion tabliczek czeholady darmo!

-m e s , '

P R A W D Z IW E  S Z C Z Ę Ś C IE  -____
4 zadowolenie może mieć każdy, kupując dzisiaj najlepszą n^Lolad S u c Ł i^ d  MILKĄ. VB-MA, BITTRA lub O R A N G Ł1 
S T BŁRi' 5 PD, M1LKA-NUT. Czekolady Suchan! zdopyl, caiy gwfai «»4 idu/ów naii^ jakością. - '

Czekolady S och ai d  jakkolwiek najlepsze w świpęie. nie kosztują aui grosza drciej od innych czekolad, a w dodatku 
Tcażdy kupujący dzLiaj 100 gramową ąjjzk ę  czekolady S u ch zu d  VEL',aA. MiyCĄ BlTlF-A lut ORANGE. ST B&KNARD;
MILKA_"N'JT mi mnrnr %t '

W Y G R A N I A
drugiąj 100 gramów^, pułftkl «eicoiaJr S u ch a , d  MILKA V£1MA BITTRA zupełnie darmo

Do każde; bowiem paczki czekolady S u ch ard  jes» dołączony los — sam przez sic bardzo oryginalny — a każdy. S-ty 
los jest wygraną na 100-gramowa paczkę czekpiady S u ch ard  do wyboro_» gatunków VELMA MILKA lub BITJkA '

C Z E K O L A D A l  S U C H A R D n  K A K A O

Jedyne wyroby krajowe przewyższające Jakością nawet zagraniczne

Radek w obronie Staima
Karol Radob ■wystosował ze swego miejsca  

wygnania do centralnego komitetu rosyjskiej 
partgi komunistycznej obszerne pismo, w  k ió- 
rem w  słowach umiarkowanych, ale bardzc 
stanowczych zwraca saę do Stalina, oy  komeo 
położył katastrofalnej wprost sytuacji Trockie* 
go. Radek oświadcza, iż nie chce teraz roz^trzy* 
gać kwestji, czy było rzeczą konieczną „leni ni* 
^iów1 z Trockim na czele skazać na wvgnanie, 
ale żądać musi, by Trockiego w  jaknajkrót* 
szym czasie przeniesiono do mnej miejscowo-' 
ści, gdzieby mógł korzystać z opieki lekarskiej 
Nałoży też uwolnić Trockiego od ciężkiej Walla 
o byt, gdyż stan zdrowia Trockiego jest Lardzo 
zły. Ratunek dla Trockiego jest konieczny —- pl 
sz© Radek — by nie dopuścić do hańby, by se
tki tysięcy ludzi, którzy widzieli Trockiego na 
czele frontu rewolucyjnego, pracującego z  na* 
kładem caiej energji dla dzieła nowej Ro*jt 
mit musiały opłakiwać przedwczesnego jego 
zgonu.

Sjc nizin, nacjonalizm i żydostwo
Opinja w ielkiego pisarce rm ery Kańskiego Uptona Sinclaira.

K iedy przed k ilkom a la ty  Upton Sinclair, 
cwielki socjalistyczny p isarz am erykański, au tor 
powieści tłóm aczonych n a  26 języków  ogłosił 
w ynurzenia o roli żydów  w  dziejach cys iliza- 
cji, przypisyw ano m u  nieprzychylne tendencje 
zwłaszcza, że jego poglądy o m ożliwościach roz, 
w oju  żydostw a am erykańskiego nie b rzm iaty  
w cale optym istycznie. Zrozum iano naopak jego 
oświadczenia, uw ażając  je za antysem ickie. 
Obecnie pogląd Uptona 8iń3lairfr doszedł do 
opm ji publicznej, o b razu jąc  zupełnie odm ien
ił1'© jego stanow isko w^bec Żydów i żydostwa. 
Po potępieniu an tysem ityzm u i nienawiści ra - 
sow t j, W ypowiada S inclair w sprawie sjonlzm u 
i  P a lestyny  przekonanie, iż uw aża za cbow ią- 
2®k każdego ż y d a  poświecić caką energię dla 
utw orzenia trw ałe j siedziby ojczyste i- P a les ty 
n a  ie8t  zdaniem  m ojem  — pisze wielki pisarz,— 
najlepszym  k ra jem  na  świecie w którym  ż y 
dzi osiedlili się, k tó ry  upraw iali i k tóry  mogą 
nazw ać swoim w łasnym . Byłem zawsze konse
kw entnym  zw olennikiem  m yśli narodow ej bez 
względu na rasę i barw ę skóry. N acjonalizm  
prow adzi do m iedzynarodow ośc. N iesłusznem  
jest tw ierdzenie, że nacjonalizm  jest m niej w ar 
tościowym  czvnnik5eln w  w ielkich ruchach  
św iatow ych. Nigdy czemś. podohnem  nie był i 
n igdy nie będżie. Zaw«ze uw ażałem  za konie
czne by |Onlzm stał Mę dążnością Żydów. Ż a
den naród  nie był bardziej uciskany".

„Jakkolw iek nie w iem  wiele o zasadniczym  
k ie ru n k u  sjonizm u am erykańskiego to jednak 
m am  nadzieję, że rychło  nadejdzie dzień, w 
k tó rym  żyd , w skazując palcem  ^  k ierunku 
Ziemi Świętej, będzie m ógł powiedzieć: Tam
jest m oja  ojczyzna. N aród żydowski, który na 
p isał w spaniały a k t w dram acie św iata, przed
staw iałby jako  naród  niezależny jedyne 
■woim rodzaju  zjawisko, już  chociażby z te j 
przyczyny, ze Żydzi pokazali, iż zachow ują nie

ty lko  w łasne wartości ku ltu ra lne , lecz także m© 
pozostaw ają w ty le za  in n rm i narodam i w dzte 
dżinie w iedzy i sztuki".

Jako. człowieka odczuw ającego głęboko wszel 
k ą  aiespraw liedliwość, niepokoją S inclaira sym 
ptom y antysem ityzm u w S tanacn  Zjednoczo
nych.

„Ucisk Żydów trw a w  p rzerażającej m ierze. 
W zrasta on w A nieryce taksam o jak  w E u ro 
pie. W darł się obecnie do wyższych uczelni obu 
kontynentów . R um un ja rip- odniosła się do ż y 
dów po barbarzyńsku  Mogę ty lko  powiedzieć, 
że m am  nadzieję, że A m eryka nie pójdzie ni
gdy za przykładem  tego k ra ju . Czas zdaje się 
tu  być bardzo pom ocny. Dyskus ja i usiłow ania 
propagandystyczne raczejny u trw aliły  ten stan 
rzeczy, n!iż położyły mc kres.

O m aw iając istotę żydostwa. tw ierdzi Upton 
Sinclair, iż udział Żydów w cywilizacji zacho
dniej był w ybitny. Przedewszystkiem  dali Ży
dzi św iatu chrześcijaństw o i socjalizm Chrze
ścijaństw o zadaw aia dzisiejszą generację, so
cjalizm  m a przed sobą przyszłość Dsiłowam a 
antysem ityzm u, by te fakta zaprzeczyć, muszę 
spalić na panewce- Jest to udow odnionym  trzez 
w ym  faktem  podobnie jak  okoliczność, że Ży
dzi na wzór innych  narudów  posiadają swoje 
w ady i zalety-

Z pośród wielkich pisarzy żydowskich uosa
biających ducha żydostw a ceńi Upton Sinclair 
wysoko Izraela Zangwilla.

Sensacyjnym  jest pogląd Sinclaira, iż p rezy
den tu ra  Żyda w Am eryce n ie  jest niemożliwą, 
i że właściwie dobrze byłoby, gdyby raz zasiadł 
w Białym  Dom u i Żyd. S inclair pragnie przco 
to praw dopodobnie powiedzieć, że antysem i
tyzm  nie zakorzenił się głęboko w Am eryce l żc 
nie należy przesadzać co do widoków jego roz
w oju.

Niem. part,a ludowa przeciwko 
zasiłkom dla oftar lokautu

Berlin. 30. 11. (AW) Frakcja partii ludowej 
ReLchstagu w  które; zasiadają przedstaw iciele 
ciężkiego przem ysłu, zażądała od rządu w strzy  
mania w ypłat, uchw alonych przez parlam ent 
zasiłków d li  objętych lokautem  robotników  
Przem ysłu m etalowego. Nastrój i naprężenie 
W ywołane łem za rząazen em  znalazły swój w y 
lW w  odw ołaniu w yznaczonego na dzień dzi

siejszy zebrania dla rokow ań 
nycb w spraw ie koalicji.

m iędzy-frakcyj-

Nie 2apotłiiną  
q lę-stl etach,knemu
F A S C ih iA T A

Z SALI KONCERTOWEJ
Y asa Prinoua. — Artur Hermelln.

Już w  poprzednich ocenach g ry  P rihody stwfeTdzw 
łem dążność tego fenomenalnego skrzypka do opa» 
now a ni a rów nom iernie z techniką także i stylu pow a 
żnej muzyki. T egoroczny program  i w ykonanie przt» 
konały nietylko mnie, k tórym  od początku konseu 
kw entnie bronił talentu muzycznego Prthody, ale 1 
t j c h  „Neu,nir.alklugen", dla luórych był „maszynka 
bezduszną", ie  udało mu się zdobyć tę trudną do  Or 
panow ania tw ierdzę. Postęp  tak wielki w  grze, że 
miał się w rażenie, jakoby Prihoda przez ren czas 
brał baidzo pilnie lekcje u jakiezoś w ielkiego muzy
ka sty listy  i dużo w siebie w chłonął. Zarów no bar 
dzo trudna myślowo, zw łaszcza w I. części, sonata 
Pfitznera, praw ie cała napam ięć zagrana (której O. 
statnia poryw ająca część spokrew niona jest z fina
łem sonaty skrzypcow el R. S traussa), iak j C laconna 
Bacha ujęte były  głęboko i pow ażnie, z szeroko tra
ktowanemu frazam i, zagrane wielkim tonem  o sz ła . 
chętnym  w yrazie, nie pozostaw iając praw ie nic do  
życzenia. W  drobiazgach i sztuczkach technicznych 
oczyw iście wielka sztuka skrzypcow a już. „amt 
przez się imponuje doskonałością i finezją, jakie rząd 
ko sie spotyka. T rudności i problem y techniczne wo- 
góle dla Prihody nie istnieją, ani w  lew ej, ani w  pra 
we} ręce.

Znany tu już pianista K e.m elin w ykonał w galt 
Bolońskiego program  solistyczny w  k tórym  uw ago 
zw racał koncert fortepianow y Filipa Bacha, zagra
ny z wielkim rozmachem i tonem. Technika zrów no 
w ażona, uderzenie pewne, muzykalność w idoczna; 
in terpre tacja  nierównom ierna szw ankow ała nieco W 
sonacie b-n.oll Chopina i w Debussym. Specjalni# 
wspomnieć należy o doskonałym  fortepianie Stein* 
waja, k tryyby się przyda! także w sali Starego Tea
tru . Diłt A p t*
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z PNIA
Prusy ubieaM

PrusM e m iniste istw o spraw  w ew nętrznych 
przedłożyło radzie państw ow ej ordynację o u re  
gulow aniu szkolnictwa, mniejszości polskiej w 
P ru se c h , jako też uzupełnienie do rozporzaoze 
flla  o uregulow aniu  szkolnych stosunków m m ej 
szościowych dla mniejszości duńskiej. Rzęd p ru  
sikf w prow adził w  ten sposób w  czyn opubliko
w an y  w kw ietniu  b r swój zam iar co do jedno
litego ukszpdtow ania p raw a, mniejszościowego 
d la  Polaków  prusk ich

Przedłożona prusk ie j radzie państwo ordy na  
c ja  p rzedstaw ia się w  najogólniejszych zary 
sach w  sposób następujący: W ychodzi ona
* dwóch zasadniczych punktów  w idzenia: Po
pierw sze: T e ren działan ia ustaw y mniejszoscio 
w ej nie o g ran icza ,się do pew nych lokalnych  po 
Wiatów, lecz na  ca ły  obszar państw a. Pow tóre: 
u staw a opiem się n a  m om encie subjektyw nyiu  
co  do przynależności m niejszościowej. Do 
mniejszości m ianowicie naiezv ten, kto sie do 
t f e j  sub iek tyw nie przyznaje- R ząd pruski w y
chodzi tu  z założenia, iż jest rzeczą praw ie w y 
kluczoną znale# ' ob jek ty w n t k iy ts r ju m  p rzy 
należności narodow ej. — Co do upraw nień, 10 
pruskie przedłeżoiue -zadów© daje  m n.ejszoscl 
polskiej praw o zakładania p ryw atnych  szkół 
m niejszościow ych, bez względu na  to, ile. w da 
nej miejscowości jest dzieci, Lyle tylko daną 
by ła  gw aranc ja  regularnego uczęszczania odno 
śnych  dzieci do szkoły. T© szkoły pryw atne m u 
si utrzym yw ać m niejszość polska swoim yra- 
sńym  kosztem. P ozatein  przew iduje przedłoże
nie rządowe subw encje państw ow e, przy osią
gnięciu new nej oznaczonej frekw encji. W  tym  j 
w ypadku  może także państw o zam errić szkorę j 
p ^ w a tn ą  na publiczną szkolę m niejszościową. , 
W końcu zaw iera przedłożenie rządowe szereg j 
postanow ień co do budynków  szkolnych, planu j 
naukowego, w ykazania potrzebnych środkOw i 
finansow ych i id- i

T ak w ygląda — w pobieżnym  zarysie — pi u  ; 
skie przedłożenie rządowe w  sprawie mniejszo - 
ści narodow ych. Nie u lega wątpliwości, że ino 
tyw em  tego p ro jek tu  nie jest wyłącznie sam  
altru izm  P ru s  względem m niejszości polskiej i 
duńskiej. W  grę wchodzą z pew nością także 
m otyw y bardziei realne i bardziej egoistyczne- 
Nie ulega wątpliwości, że P ru sy  chciały poka
zać Genewie, gdzie w krótce problem  ten będzie 
dyskutow any, iż one były  pierwszem pań
stw em , które weszło n a  realne i konkretne to
ry  realizacji ustaw odaw stw a mniejszościowego. 
Ale — czy istotnie m niej szlachetny motyw 
jakiegoś czynu jest czem ś ów czyti dysk redy - 
tu jącem ? N ikt w szak nie żąda od państw a — 
a ltru izm u i nadm iernej szlachetności- W -zelloe 
uostu la ty  s taw ian t ze strony  mniejszości nnro 
dowych w ychodzą z założenia, iż leży w n a j
istotniejszym  interesie państw a samego uwzgtę 
dnienie życiowych jrotrzeb żyjących w  jego 

obrębie mniejszości. M otywy rządu pruskiego 
nie są więc może kryształow o czyste i stupro
centowo ideowe, atoli faktem  jest, ż© P rusy  
ubiegły wszystkie inne państw a posiadające 
m niejszości i pierw sze w stąpiły  na drogę ręai- 
□ego kształtow ania ustaw odaw stw a m niejszo
ściowego- (b )

Kino g,W arszawa" Stiartom 15, ie le k n  f f lll . OziS i dr. nąi opitych. '-' ipM.ilsty atrakcyjny 
prorram  sezonu! Arcydzieło europejskiej produkcji „Terra  Film",

B E R K A P O  G & T Z K E  najgenialniejszy tragil ekranu, 
W a l t e r  R iE la, A n i ta  D o r i s  i N o r m a n  V a l ! e n t in .  

dram at erotyczno ■ seuzaw jny , reżyserował W 5trzA Sfc.,A ca t r e ś ś l  M i s t r z o w s k a  p r a ł
E R K E S . .(C H ftE R . -  W rolach Równych „ W  p r c a r j h , i e  s z i a g i e r o w a  k o m e d i a  „ F O X W “ .

P P T M O O C Ś W  peuzilcyiDO rom antyczne pr/eżycia reportera
r n T S I i y y  w  llirr.™ »r,n ’ Kapitalne pomysłu! Humor 1
Braw ura! Program któiy.wywots ogólny zacl; wy t! Spec. i lustr, muzyczna! /n i  k- p tez pierwsze 5 dni nieważne.
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„C zas" czyni opozycji sejm owej w yrzu ty  z 
pow odu skreśienn. przez nią funduszu dyspo
zycyjnego M i.iisierstw ą śp .aw  w ew nętrznych, 
dowodząc, że uchw ala ta posiada jedynie cha
rak ter czysto dem onstracyjny, a dąży do tego, 
aby  uniemożliwić w spółdziałanie rządu z S ej
mem. .

Można Lylo rozumieć, że opozycja chce to
czyć w alkę o praw orządność, budżetow ą, ale sko 
,ro od tej walki rząd  się zręcznie uchylił (przez 
ośw iadczenie p. Bartla, że rząd przedłoży Sej
mowi kredyty  dodatkow e), to należało w ybrać  
inny, równie dla rządu śliski grunt. 2eby tylko 
w skazać etatyzm, święcący w- ostatnich dniach 
znowu sm utny triumf w zapow iedziacn monopo
lu na eksport nierogacizny i ja]. A takow anie rzą 
du, — a mamy , oczyw iście na myśli k ry tykę  
Tzeczową i podyktow aną gospodaiczem  dobrem 
kraju, — byłoby z uznaniem i zrozumien.ein 
przy ję te  przez tych tak licznych, k tórzy  oba
w iają się ^odcinania i zamierania prywatnej e- 
nergji, a obarczania , aństwa coraz to nowemi 
zadaniami.
DWIE POLSKIE RZECZYWISTOŚĆ*

P. prerąjej B artel udzielił „Kurierowi W ileń
skiemu" w yw iadu nd tem at pewnego „zdener
w ow ania", jakie daje się odczuw ać ostatnio w 
polskiem życiu polityczuem. P . B artel definiuje 
to jako „rzeczyw istość urojoną", k tóra  istnieje 
w Polsce obok „rzeczyw istości rzeczyw istej". 
Z obszernego, mocno m gław icow ego w yw iadu, 
utrzym anego w stylu- ..m arszałko wskim”, zacy
tujem y tylko następujące, trochę w yraźniejsze 
zdania:

Proces zżycia się i zespolenia społeczeństw a 
polskiego z w lasnem  państw em  jest jeszcze w 
pełni sw ego rozwoju, a tu i ówdzie niedawno 
dopiero się rozpoczął. Społeczeństw o nie nab ra
ło jeszcze dostał ecznie w iary we w łasne siły  i 
w siłę sw ego P aństw a; jest mniej odporne na 
w pływ y i nastroje, niż społeczeństw a państwo
w o starsze. Posiada pod wielu względam i w ła
ściwości nerw ow ego i w rażliy.ego dziecka, do
znającego uczucia lęku na widok cienia, przesu
w ającego się po ścianie o szarym  zmierzcJiu. 
D ziałając w takicm społeczeństwie, tizeba  do
stosow ać się do jego młodej psychiki zbiorowej 
— należałoby postępow ać oględnie.

P. prem jer ma rację: należy postępow ać o- 
ględnie...

Na zapytanie, jak „m ożnaby zapobiec rozpo
wszechnianiu się w śród społeczeństw a, a  zw ła
szcza w śiód  t. zw . czynników politycznych, 
prześw iadczenia, że taki niezdrow y stosunek 
do spraw  państw ow ych jest norm alnym " —

odpow iedział p. B artel:
Śiodki te nie leżą w rękach Rządu. Chciałbyn 

tylko przestrzec opinję publiczną przed niebez
pieczeństw em  ulegania takiej psychice polityce-, 
nej.

...Pow rotu do daw nych metod, chocby w ztnjp 
nionei postaci, być nie może. Aby jednak opinia 
publiczna nie b y ła  zdezorientow ana i niepokojo
na, trzeba jej to o tw arcie powiedzieć. Ludzie,'’ 
k tó rzy  dźw igają urojony ciężar bytow ania pań- 
stw ow ego i pod nim bez potrzeby się uginają, 
powinni to zrozumieć i pozostaw ić trapiące Ich 
troski czynnikom, k tóre ponoszą odpow1euziaI-> 
riość za polską rzeczyw istość rzeczywista.

STRUSIA.POLITYKA W  SPRAW IE 
MNIEJSZOŚCI.

„Robotnik" w yw odzi, że stosunki narodow o
ściowe w Polsce zaostrzy ły  się ostatnio w spo
sób znaczny.

Stara, jak świat, teorja „policyjna", jakoby 
chodziło o polityków, a nie o Jojalne masy*, ta 
„teoria" wygląda raczej śmiesznie.

Organ socjalistyczny stara  się usprawiedli
wić dem okrację poiska z powodu jej dotychcza 
sowego stosunku do kwestii mniejszościowej.

Czy dem okracja polska ponosi tu jakąś w inę? 
W  zasadzie: tak, ale tylko „w zasadzie", bo is t
nieje „okoliczność łagodząca", bardzo i bardzo 
pow ażna; niezmierne trudności społeczne gospo 
darcze, ■ polityczne tych pierw szych dziesięciu 
lat istnienia Polski. M "sialy one pochłonąć lwią 
częśc energii nawet Polskie] P artii Socjalistycz
nej.

P rzyszed ł maj 1926:
System  rządzenia b iurokratyczno-centralisty  

czny dolał oliwy do ognia; uaział administracji 
państw ow ej w w yborach parlam entarnych, pi 6- 
by rozbijania „m niejszościow ych" stronnictw  po 
litycznych, — w szystko to razem  w ziete rozpa
liło do czerwoności postaw ę reprezentacji poli
tycznej Ukraińców, Białorusinów, częściowo 
Niemców.

Jeżeli porów nać dzień dzisiejszy z rokiem 1923 
naprzykład, — porów nanie takie wypadnie na 
niekorzyść chwili obecnej: Stuśuuki narodowo
ściowe w Polsce są nie złagodzone, ale zaostrzo
ne.

Efekt:
Sprawa narodowościowa w Polsce nie ruszyła 

z miejsca w ciągu ubiegłych lat dziesięciu; — 
wręcz przeciwnie— zaogniła się niopomlerule.
Byłoby „polityką strusią" udaw ać, że się tego 
nie widzi. A skoro się widzi, należy stąd w ycią
gnąć odpowiednie wnioski praktyczne,

O te w łaśnie „wnioski p rak tyczne" — idzie. 
Po stronie demokracji i po stronie rządu. O nic 
innego. (b)

KOMUNIKATY
Od pew nego  czasu  k rą ż ą  w K rak o w ie  pogłoiski, 

jak o b y  S tow arzyszen ie  p o b ie ra ło  za sw e
czynności w ynagrodzenie . Z aznaczam y zatem , że 
by le  S tow arzyszen ie  „M olim ", rek ru tu ją ce  się 
z dw udziestu  jednostek  pow ażnych  i uczciwych, 
żadnych h o n o ra r jo w  nie pob ie ra  a obrzezan ia  do
konuje  w yłącznie bezpła tn ie.

P o ja w ił się w praw dzie p rzed  p a ru  la ty  w  K ra 
kow ie obcy osouuik , k tó ry  czynności „Mola" u- 
w aża za in te re s  i za k tó rym  a g itu ją  n iesum ienne 
ak u sze rk i, zapew ne w tera in te reso w an e , a k tó ry  
za sw e czynności pob ie ra  h o re n fa ln e  zap ła ty , — 
byłby  jednakow oż już na jw yższy  czas poznać ten 
szw indel, aby  tego  osobnika un ieszkodliw iono.

Pi zy tej spoobneści z w a c a m y  uw agę, że S tów a 
rzyszen ie  „M olirr k tó re  fak tyczn ie  is tn ia ło  przpz 
100 la t, p rzez  teg o  w ła śn ie  osobn ika  zm uszone 
by ło  się ro zw iązać  i od  trzech  la t w ięcej nie istnie 
je, w obec czego w sze lk ie  kw oty  w im ię i d la  d o 
b ra  tego  S tow arzyszen ia  p o b ie rane  p łyną  do p ry 
w atnych  kieszen i p o b ie ra jący ch  te kw oty .
3482*. B. Stow. „Molim*1

— E N E J SJO N  (Z ielona 17) Dziś w ‘ sobotę o  
godiz. 10 p*-zedi>. chó r prow  tow . A n la lt

— KOŁO ŻYD. HANDLOW CÓW  „H A PORT/*
("Rynek gł. D ziś punkt, o  godz. 4 popo ' w y g ło 
si re fe ra t tow . D r B erkelham m er p. t. „S p raw a  
K olei M aaraw i p rzed  forum  L igi N a ro d ó w '. — 
O godz. 7‘3C w lecz. W ieczorek  L ite rack i z u  roz
mai :onym program em . G ośaie m ile  w idzian i

— ZSM P. „MASADA". D ziś w  sobotę o godzi
nie 330 p lenarne  zeb ran ie  w  lokalu  w łasnym .

— Z W IĄ Z E K  Z A W jD O W l AGENTÓW  I  WG- 
JA z E R o W  (W ielopole  12) m a do o ddan ia  k ilka  
zas tęp s tw  z różnych  b ranż . K orzystać  m ogą ty lk o  
członkow ie zvaazku . Z głoszen ia  ocob iste  w  b iu rze  
zw iązku  w  gouz. u rzędow ych, n a jda le j do dn ia  
10 bm.

D ziś W sobotę  o  godz. 4"3£> pop. zeb ran ie  cz łon
ków  w  sp ra w ie  paten tów . J u tro  w niedzielę o  g. 
3 pop. posiedzenie za rząd u  i K om itetu  R eduty

SE K C JA  N A RCIA RSK A  ŻKS MAKKAJBI w zy
w a w szystk ie  uam e i panów , k tó rzy  na w al.iem  
zeb ran iu  sekcji zg ło s ili sw ó i akces de sekcji, by 
ze hcielii zg łosić  się  do se k re ta r ja tu  seac ji ul. 
G ertrudy  8 w godzinach urzędow ych  codz. mię
dzy 7—41 wlecz.
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Przedsiębiorstw o dla p rzew ozu  towarów samochodami ciężarow ym i m iędzy Krakowem
a m ie scow ościatni:

Andrychów, Będzin, Brzesko, Biała, Bielsko, B ierzanów , Bochnia, Bogimiitowice, Chrzanów , Czechowi
ce, Częstochowa^ D ąbrow a Górnicza, Dębica, Dobczyce, Działoszyce, Dziedzice, Gdów, Izdebnuk, Ję 
drzejów , Jordanów , K alw aria, Katowice, Kety, Kielce, Krzeszowice, Łapanów , Mielec M szana Dolna, 
M yślenice, Miechów, M ysłowice, Niepołomice, Nowy Sącz, Olkusz, Oświęcim, Pińczów , Proszow ice, 
R zeszów , Skaw ina, Słomniki, Sosnowiec, S taszów , Strzem ieszyce, Sucha, T arnów , Trzebinia, W adow i

ce, W ieliczka, W ojnicz, W olbrom, W odzisław , Zator, Zawiercie, Ząbkowice — i z pow rotem .
Nasze staw ki przew ozow e są niższe od w szystkich dotychczasow ych przedsiębiorstw  prze
w ozow ych. i— P rzew óz uskuteczniam y od dostaw cy bezpośrednio do odbiorcy w ciągu kilku 
godzin, dając pełną gw arancję za dotrzym anie w arunków  i terminu przew ozu, jakoteż za od
dane do przew ozu tow ary . — Na specjalne żądanie w ysy łam y natychmiast w ozy pospieszne.

P R i r C U t O  C O * i* Q D A R C & Y

W sprawie świadectw przemysłowych
W  ostatnich dniach Izby skarbow e ogłosiły już 

w ezw ania do w ykupna św iadectw  przem ysłow ych, 
przyczem  ceny i kategorie tych św iadectw  nie ule
gły żadnej zmianie w stosunku do lat poprzednich. 
W iadom o jednak, że przedsięw zięto tak w Sejmie, 
jakoteż w organizacjach sfer gospodarczy en energi
czne kroki w  kierunku zmiany pow yiszycn  przepi
sów . W iadomo też, iż Zw iązek izb handlowych : prze 
m ysłow ych P aństw a  Polskiego zwrócił się w tej 
m ierze tak do Min. Skarbu oraz Przem ysłu  i Han 
dlu, jakoteż do ciał ustaw odaw czych, z prośbą o zmia 
nę odnośnych przepisów  w ten sposób, by jeszcze na 
rok 1928 rów nież dla handlu w prow adzono 8 katego 
ry j św iadectw  przem ysłow ych lub p rzynajm nej 
w prow adzono zasadę by należytość za św iadectw o 
łrzem ysiow e nie w ynosiła w ięcej aniżeli połowę po- 
ta tku  przem ysłow ego od obrotu przypadającego za 
’ok  ubiegły. W iadom o w reszcie, iż 1. i 2. grudnia br.

odbędą się w  W arszaw ie zjazdy kupiectw a tak poi. 
sk.ego, jakoteż żydow skiego z całej Polski w spra
wie reformy ustaw y o podatku przem ysłow ym , a  za 
tern i przepisów dotyczących św iadectw  przem ysło 
wych. Nie ulega najmniejszej wąptliwości, iż zjazdy 
te uchw alą rezolucje pokryw ające się mniej w ię
cej z uchwałami Związku Izb handlow o-przem ysto- 
wych, a delegacje tych zjazdów podejmą odpowied
nio energiczne kroki tak w  M inisterstw ie Skarbu, ja 
koteż w ciałach ustaw odaw czych.

Praw dopdobnem  jest, że na skutek tej akcji Min. 
S k irb u  w yda jakiś okólnik łagodzący obecne posta
nowienia co do patentów , zw łaszcza, że sam rząd 
wniósł już projekt obniżenia podatku przem ysłow ego 
od obrotu. Byioby przy tern rzeczą pożądaną dla u- 
spokojenia podatników  w ydać taki okólnik jak najry  
chiej a nie tak, jak w  tub. roku, dopiero w  grudniu.

-o§o -

Produkcja ropy
Ogólna produkcja ropy w październiku b. r. w y- 

aiosła 62.521 ton.
Najw iększą ilość ropy marki borysław skiej wypro 

dukow aly w październiku następujące firmy: kon
cern „M ałopolska" („Prem ier") 1793.6 cystern (we 
Wrześniu 1859.79), „Lim anowa" 625.3 (662.70), „Ga
licja" 500.7 (513.98 cystern), „S tandard  Nobel" 321.2 
(340.32), „Relia Melle" 104.5 (107.48), mraźnickiej spe 
cjalnej ropy  w M raźnlcy: Backenroth i H orn 5.3 cy
stern  (w e wrześniu 4.15), Lmdenbaum XVII. — 4.9 
(5.72), w Schodnicy Sp. Akc. dla P rzem ysłu Ropne
go i Gazów Ziem nych 103.8 cystern  (w e wrześniu 
79.49), „G alicja" 62.1 (58.20), w  U ryczu Sp. Akc. dla 
Przem . Ropnego i G azów  Ziemn. 102 cystern  (we 
wrześniu 98.10), Spółka U rycka 64.6 (70.17); w okrę 
gu P ereprostyń  w yprodukow ano w październiku 6.8 
cystern , gdy we w rześniu b. r. 7.63 cystern.

S tan  górnictw a naftowego w październiku nie u- 
legl w iększym  zmianom. D owierceń ropnych w tym 
mieSiącu praw ie nie zanotow ano. Kopalnia „Petain", 
w ysunięta  najwięcej na połndnie w M raźniey, do- 
Wiercila się w dalszym  ciągu śladów ropy i gazów 
— dotychczas nie uzyskała jednak znaczniejszej pro
dukcja. Do ew entualnych w yników  tego dow iercenia 
przyw iązuje się w ielką w agę ze względu na tok dal
szych prac poszukiw aw czych na tym terenie. P ań

stw ow a Fabryka Olejów M ineralnych „Polmin" u- 
zyskała w D aszawie 22 października b. r. w  dowier 
conym drugim szybie gazow ym  „Polmin II." w głę
bokości 5/5 m etrów  około 230 m etrów  sześć, gazu 
na minutę, czyli 10 miijonów m etrów  sześć, miesię
cznie. Łączna produkcja dwóch ostatnich dow ierco- 
nych szybów  państw ow ych wynosi obecnie około 
20 milionów m etrów  sześć, miesięcznie. Dla uprzyto  
mnienia sobie wielkości tej produkcji należy wziąć 
pod uw agę, że całe zagłębie borysław skie produkuje 
około 23 milionów m etrów  sześć., produkcja zaś ga
zu w całej Polsce w ynosi około 37 milj. m etrów  
sześć, miesięcznie. /

Cena ropy utrzym ają się w dalszym  ciągu na po
ziomie 195 dolarów  za 10-tonową cysternę ropy m ar 
ki borysiaw skiej. Porozum ienie między producenta, 
mi i rafineram i co do cen ropy i przetw orów , oraz 
pow ierzenie ich sp rzedaży  organizacji centralnej u- 
możliwiło pewną stabilizację stosunków  na rynku 
krajowym .

 o------
W ZRO ST ZAPA SU  D EW IZ  W  BANKU P O L 

SKIM. T rzec ia  dekada b. m. w ykazu je  dalszy  
w z ro s t zap asu  dew iz w  B anku P o lsk im . W  ten 
sposób  p rz y ro s t za ca ły  lis topad  w yn iesie  m niej 
w ięcej oko ło  30 m iljonóów  złotych, co  łączn ie  
z  p rzy ro słem  w  październ iku , rów nającym  się  25

Z A Ż Y W A J

z lecytyną

T w e  n e r w y

BI OMAL Z Z LECYTYNĄ uzdrawia^ 
s y s t e m  n e r w ó w *  )

< I k  fc  h  o p i e k a c h  l d r o n e H n .f l .

m ilj. z ł ,  d a  pokaźny  zapas, stan o w iący  w  sum ie  
p rzesz ło  6 m ilj. d o la ró w .

OBRADY R A D Y  A D M IN IS T R aC i JN E J  „ ru u >  
M INU“. W  dniu 29 listopada rozipoczęły się w  mi* 
n is te rs tw ie  p rzem ysłu  i  hand lu  dw udn iow e o b ra 
dy now oukonsty t iłow anej R ady  A d m in istracy j
nej „P o im inu‘‘ (P aństw . Z ak ł O lejów  M ineraln.). 
P osiedzen ie  o tw o rzy ł p min. S k ładkow sk i, pe- 
czem  przew odnic tw o  o b ją ł naczeln ik  w ydzia łu  naf
tow ego  p. F ried sb e rg . W  posiedzeniu pow yższem , 
poza członkam i R ady  A dm indsitracyjnej „PoamtL 
bu“, b ierze  udzia ł dy rek c ja  z p. B o em erem  na cze
le. o ra z  delegaci za in teresow anych  m in is te rs tw .

ZA IN T E R E SO W A N IE  S IĘ  ZAGRANICY NA- 
SZEM I IN W ESTY C JA M I K O LEJO W EM I. W  tycfc 
dn iach  p rzyby ł ponow nie do  W arszaw y  p. Hey- 
w a rd , d y rek to r "Wydziału zag ta n iczaeg o  w  zna
nym  am erykańsk im  dom u bankow ym  D illon  R ea- 
dand  Co. D ow odzi to  da lszeg o  za in te re so w ań  U. 
się firm y  D illon  sp raw am i kredytow em u P o ls k i  
W edług  pogłosek m ają  one  do tyczyć naszych  in - 
w estycy j kolejow ych.

NOW E PO Ł Ą C Z E N IA  T E L E FO N IC Z N E  J a k  
się dow iadujem y, m in is te rs tw o  poczt 1 te le g ra fó w  
zam ierza  w  p rzysz łym  ro k u  p rzy s tąp ić  d o  b u 
d o w y  now ych m iędzynarodow ych  bezpośredn ich  
po łączeń telefonicznych W a rsz a w a — B erlin  i  B ia
ły s to k —Ełk.

LISTY PRZEW OZOW E. D yrekcja Kolei P aństw o
w ych w K rakow ie zaw iadam ia, że w  związku * 
w prow adzeniem  z dniem 1 listopada b. r. nowej ta-, 
ryfy tow arow ej Kolea żel. na obszarze Rz. P . PoL  
siciej i Woln. M iasta G dańssa Część I., listy  przew o
zowe wzoru, obowiązującego przed 1 listopada b. r . 
będą p rzy jm ow ać nada ł ekspedycje  to w aro w e, nie. 
dłużej jednak, jak do 31 grudnia b. r. L isty  przew o
zow e daw nego w zoru, w ydrukow ane nakładem  p ry 
w atnym  przed 1 listopada b. r. przyjm ie do ostem , 
plow ania D yrekcji Kolei Państw , w  myśl § 6 p. 4 
w ym ienionej w yżej taryfy.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Noc z  m ilości“ w  gł. ro lach  F ilm t J ob 

ke R onald  K olm an. )
NOWOŚCI- „A rena  g rozy  — M aski I m iło s tk i^
SZTU K A: „P o w ró t z n iew o li1*.
U CIECH A: „D r S zefler lek a rz  kob ie t"  ,
W A R SZA W A : „T itan ic1*
W ANDA: „K obiety  n a  ślisk ie j d rodze".

SZALOM ASZ Przedruk wzbroniony

Wyrok śmierci
Autoryzowany przekład Leona Templera.

45) (Ciąg dalszy).
Można powiedzieć, że  po raz pierw szy nie myśial 

Stow n o sobie, ale oddaw aj się rozm yślanioir nad 
losem innego, zupełnie obcego człowieka. Stown u- 
siłow ał kilkakrotnie rozm aw iać w spraw ie Repa z 
zaw iadow cą w ięzienia:

— D yrektorze, czyż napraw dę nie można mczego 
Uczynić, by ocalić chłopaka przed tak przedw czesną 
śm iercią? Jest przecie-’. jeszcze dz e.k.em ..

Zarządca więzienia patrza ł n i  Stow n a zdziw iony:
— Dziwi mnie bardzo, że pan, ztu idując się w ra

kiem połeżeniu, myśli jeszcze o innych.
— Nie wiem, lecz zdaie mi się, że bardz.e. zajimi- 

R mnie dola tego chłopca, itiż moja własna
— Dziwi mnie to!
— Najlepszą cześć życia, jaka mogła mi przypaść 

^  udziale, — wziąłem już. Ale on, — on jest jeszcze 
Przecież dzieckiem. Nie poznał przecież jeszcze w ła
ściwie naw et kobiety.

Nie były to tyiko słow a. Myśli o w łasnej doli od- 
SłMiąl od siebie gdzieś daleko. Czy dlatego, że pew - 

byt, iż w  o s ta tn ie  chwili stanie się coś, co ura. 
go (każdy skazaniec w ierzy, że w ostatniej

chwili zdarzy  się cud). — dość, że Stow n myślał tyl
ko o sw ym  czarnym  chłopaku. Rozm yśliwał, jakby 
znaleźć możliwość ocalenia m urzyna. Pew nego ra
zu, kiedy w śród nocy leża! na tapczanie, wpadł 
Stow n na osobliwy pomysł:

— Zwrócę się do gubernatora z petycją w spraw ie 
Repa. Ja, zbrodniarz, sam skazany na śmierć, zw ró
cę sie do gubernatora z prośbą, nie w sprawie w ła
snej, a z petycją o Repa. To mogłoby w zruszyć gu
bernatora, jeśli ma ludzkie serce, to mogłoby chłop
ca w yrw ać śmierci.

Rychło jednak odezwał się w głębokich podzie
miach seica Stow na instynkt, czuw ający nad czło
wiekiem w chwilach niebezpieczeństw a:

— Krokiem takim pozbawisz się ostatniej możno
ści, ostatniej szansy ocalenia.

Stow n zadrżał.
— Nie będziesz już mógł wnieść drugiej prośby, 

petycji w sprawie w łasnego życia nie będziesz już 
mógł wnieść, kiedy zajdzie tego potrzeba.

— Ależ ja przecie i tak nie w niosę prośby Odraó- 
witem w szak podpisania petycji we własnej spraw ie.

— Bo myślisz, że twoja żona, że rodzina wniesie 
za ciebie! W raz z tyciem  odzyskać chcesz i rodzi
nę. Cóż jednak poczniesz w ostatniej chwili, kiedy 
rodzina odmówi w staw ienia się o ułaskaw ienie?

— N atenczas żyć nie chcę i nie mam praw a żyć! 
— zaw ołało w nim coś głośno niemal.

— T o słowa tylko. Nie w yrzekłeś się chyba na
dziei życia i jeśli nie rodzina, sam  w niesiesz prośbę:

nie zabiiaj-że sam w ieka swe] trumny 1
Stow n w alczył z sobą całą noc. Zratna spotkał się 

z Repem przy myciu. Ujrzał młode, silne, bronzowę 
ciało m urzyna pod kranem : fala w ody zmywała
skórę i dudniła niby po stali. Mimowołi myślał 
Stow n o tem, jak-to za kilka dni, może Jutro judt 
(któż to w ie?) w szystko, co w ciele tern żywe, na- 
węgiel spali elektryczny prąd 1 d a ło  rozpadnie ną 
w popiół i w proch.

— Jakżeż im-to w olno? Jakiem  praw em ? .
Ta myśl przyniosła z sobą rozs trzy g n ięc ia
Nie zw ierzył się ani słowem ani Repowi, auł ni, 

komu innemu. Po śniadaniu polecił zaprowadzić się 
do zaw iadow cy w ięzienia:

— Chciałbym w ystosow ać prośbę do gubernatora,
W  petycji napisał Stow n między innemi:
 Ja , Stown, przedtem  w iceprezes Banku Komer

cjalnego, obecnie na śm ierć skazany, czekając na 
los swój w  „Domu śmierci", proszę o łaskę. Nie dla 
siebie, ale dla cierpiącego, jak ja, tylko lepszego o* 
dem nit. Ma on w iększe praw o liczyć na łaskę Tw o
ją, bo młodszy jest odemnie, jest jeszcze dzieckiem 
praw ie i nie ma nikogo, ktoby się ujął za nlm“.

W  tem miejscu Stow n przystanął i krew  w ołała 
w  nim:

—  Czyż sam  nie jestem także — dzieckiem ? Nłę 
mam w szak  też nikogo, ktoby się w staw ił za mną!

— Nie. nie mam prawa mówić tarci (C C c )
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Z prasy żydowskiej
4

Przykład Czechosłowacji. — Blok poLko-żydo wski. —  Życzenia opinii polskiej. — Pokrzyw 
dzenie rzemieślników żydowskich w  W arszaw le. — Rozciągliwa geografia wyborcz?. — P o

myślne wildoki pra cy w  Palestynie.

Czechosłow acja znajduje się obecnie przed 
w yboram i do sejmów krajow ych. Podczas o sta 
tnich w yborów , Polacy, u tw orzyw szy  blok, u- 
zy skali jeden if la n d a t,— posła Dra Leona Wol
fa ze Śląska. Obecme okazało  się, że nie moż
na  utw orzyć jednolitego polskiego bloku w y
borczego. M niejszość polska rozpoczęła więc 
poszukiw ania za sojusznikiem i zaw arła  sojusz 
2 czeskimi Życiami. Na podstaw ie tego sojuszu 
na pierw szem  i trzeciem  miejscu listy w ybor
czej znajdzie się Polak, a na drugiem  i c z w a r  
tem  miejscu Żyd. Śląska „O azeia K resow a", o- 
m aw iając spraw ę bloku z Żydami, zauw aża, iż 
ta  forma w spółdziałania przy w yborach jest 
jedynem  w yjściem  w trudnej sytuacji Polaków  
i  że  dzięki blokowi istnieje nadzieja uzyskan.a 
iPandatu polskiego do sejmu. Porozum ienie z 
Czecham i było  niemożliwom, oznaczałoby to 
bowiem  rezygnację z walki narodow ej, a o so
juszu z Niemcami nie było  mowy. Z resztą ten 
delicjami politycznem i Żydzi najbardziej odpo
w iadają Polakom . Sjoniści czechosłow accy za
dow oleni ją  z bloku w yborczego z Polakam i, a 
w -rozm ow ie z przedstaw icielem  sjonistyczuegO 
„Sełbstw ehru" ośw iadczył kandydat polski Dr, 
W olf, że w y brany  poseł polski będzie bronił in
teresów  żydow skich naiów ni z polskionii. albo
wiem  obydw ie mniejszości mają wspólny inte
re s  obrony poLfycznd

T e  w ynurzem a posła polskiego są niemało 
charak te ry s ty czn e , zw łaszcza, że budzą bardzo 
przychylne echa w opirm polskiej. P rasa polska 
om aw ia z uznaniem inicjatyw ę Polaków  w Cze 
choslowacji, zapominając, że u siebie w  Polsce 
zw alcza to, co gdzieindziej w :ta z oznaMiem. 
,T ak ie  „Słow o Polskie", Które jeszcze v,edąw no 
potępiało najostrzej Dlok mniejszości narodo
w ych  i potępia w ogólności politykę żydow ską 
W Polsce, życzy  sukcesu blokowi polsko-żydow 
skiemu w Czechosłowacji...

Niedawno w mowie, wygłoszonej z trybuny 
sejm owej, pow ołał się p. minister Składko wski 
na tendencje w  kierunku złagodzenia stosun
ków  polskcrżydowsk>ch, jakie w prow adził rząd, 
p rzyczyn ia ją; się do kompromisu w  wyborach 
do  Izb nardlow ych 5 do Izb rzem ieślniczych — 
T rzeba przyznać, że w wielu miejscowościach 
nastąpiły kom pjom isy na zasadzie całkowitego 
rów noup”aw nien;ą . Atoli w samej stolicy spo
ty k a  obecnie Żydów  ciekaw a niespodzianka 
w yborcza, k rzyw dząca w p-aw dzie nie całą lu
dność żydow ską, ale rzemieślników żydow -

Progrem stacji radiofonicznych
Sobota, 1 g ru d n ia

S tac ja  k ra k o w sk a  niecnym i* z pow odu - >«łz<- 
n ia  n u szy o

K atow ice  (422 m) 1 6 -1 6  55 \u d y ę ja  d la  ■ dzieci 
„F ałsz j-w y  ks.ążę  w  rad jo fon .zac ji p J. Romo- 
Wicz, w  w ykonan iu  a r ty s tó w  k rak o w sk ieg o  te a tru  
m iejskiego* l / ' l 0 Odczyt pt. „D ziesięciolecie n ie
podleg łości k ró le tw a  S H S ‘ wygł. D r V. F ranc ie , 
lek to r U. J  19‘56 Sygnał czasu. 20 30 M uzyka ope 
re tk o w a  % W arszaw y . 22 K om uniK aty. 22‘30 Mu 
cyka  tanecz. .a

W arszaw a ( U l i  m) 2005 „B oczna an tena" w y 
g ło s i p B runo  W in aw er. 20‘30 M uzyka leki-a (r\->- 
d jo k ab are t) . 22 K om unikaty  22 30 M uzyka tanecz
na z  „Oazy".

Wrocław (322.6 m) 1630 Muzyka lekka 2015

skich. W W arszaw ie mają się w kró tce odbyć 
1 w ybory  do Izby rzemieślniczej, ale w stolicy 

Polski znajduje się ponad 50 procent rzemieśl- 
niKÓw żydowskich. Widocznie więc koła m irro 
dajne. — jak pisze żydow ski „Ekspress", — zlę 
kły się „zażydzenia" Izby rzemieślniczej i p rzy  
pomniały sobie o, „iozciągUwości*’ geografii w y 
borczej. Ułożono więc tak kunsztownie obw o
dy w yborcze, że 5 0 ,procent. rzemieślników Ży 
dów w ybierze w  najlepszym razie 15 do 20 
proc. reprezentantów . Zachodzi tedy pytanie, 
czy leży w  interesie, '■ządu by Żydz, byli po
krzyw dzeni w tej dziedzinie, czy krzyw da ży
dowskich rzemieślników przyniesie jakieś ko
rzyści państw u? Jakież porozumienie może na
stąpić w w yborach do Izb rzemieślniczych, sko 
ro Żydzi są pokrzyw dzeni?

W idoki pracy  w Palestynie zdają się być o 
becnie szczególnie pomyślne. W edle zestaw ie
nia palestyńskiego „Kuntresu" obecna sytuacja 
w ym aga emigracji dużej ilości robotników ży 
dowskich. Blisko 1.20C robotników znajdzie pra
cę w plantacjach pom arańczow ych. Kierowni
ctw o budow y portu w  Hajfie buduje obecnie 
v aTsztaty za sumę 100 tysięcy funt. szt. Kilku
set robotników potrzeba dla w ysuszenia bag e r  
w związku z budową portu w kompleksie Dji- 
ara. T ow arzystw a ,SheH“ i „Vacuum Oil" bu
dują m agazyny na1 sumę 130 tysięcy funt. szt., 
ponadto rozpoczną się prace .około budowy 
dróg, w iodących do portu. 3udow a muzeun: 
Rockefellera, prace przy uniw e-sytecie, a w 
końcu roboty rządow e wym agają wielkiej ilo
ści nowych robotników, w prost m asow ej emi
gracji żydow skiego elementu robotniczego 

Czy atoli we w szystkich tych pracach znaj
dą zatrudnienie roootnicy żydow scy, czy obce 
przedsiębiorstw a zechcą ofiarow ać w yższe pła
ce robotnikom żydowskim , kieoy praca a rab
ska jest o 50 procent tańsza?  Oto zagadnienie, 
z którem  często boryka się robołnik żydow ski 
w Palestynie. „Shell — ComD.“ ośw iadczyła już 
z góry, że nie zatrudni robotników po cenach 
w yższych, niż płaca robotnika arabskiego. ,.Da 
w ar" widzi w tej okoliczności symptom zasad
niczego stanow iska m iędzynarodowego kapita
łu w Palestynie. To stanowisko nie jest niespo 
dzianką, ale niemniej stanow i ono poważne nie- 
hezpieczeńsiw o dla zaw odow ego sosoodarstw a 
żydowskiego w  Palestynie.

K oncert filharm on ji ś ląsk ie j
P ra g a  i,34ł’ 9 mh 20 O p ere tsa  Suppego „Bocca- 

cioh.
L ondyn (3614 m) 16‘30 K oncert z  Pallad. 20‘4ó 

K oncert
T u luza (391 m) 20.Y) F rag m en ty  z op- „C arm en" 

Bizr-ta
Bem (411 m) 20 „Requiem" Berlioza.
F ra n k fu r t  j>429.6 m) 20‘15 „G az ‘ d ram at K a ise ra
Rzym (447.8 ni) 2045 „Cendrillon" opera Masse

neta.
W iedeń (5172 m) 16 i 19‘30 K oncerły.
K ijów  (775 m) 1830 B a ie t z o pery  kijo-wskiej.
M oskw a (1450 m) 17 K oncert: fan taz je  z oper.
P a ry ż  (1765 m) 20‘30 „W ielb , k siężna" o p e re łka 

O flenbacha.

Wpływy Ktren H« jesod 
w październiku br.

i Centrala Keren H ajesod w  Jerozolimie otrzy 
j m ala w m iesiącu listopadzie 21.661 f. szt., w  tem  
, ze Satnów  Zjednoczonych 10 tysięcy, z Afryki 
j 3.26J, z  N iemiec 1.802, z Polski M 36 (w tem  

na okręg krakow ski przypada 328, n a  o luęg  
, w arszaw ski 551, na okręg lwowski 256'- Do 31, 

października br. zebrano ogółem od początku 
; istnienia Keren H ajcsodu 3,598.788 f. szL

interpelacja w sprawie rewizji 
n Za boty oskiego w Palestynie

Na posiedzeniu pa-lam en lu  angielskiego za
pyta! pułk. W edgwood m in istra  kolonij dlacze 
go poddano rewizji bagaże i korespondencję 2a  
botyńskiego przy przekraczaniu  granicy  pale
styńskiej: czy uczyniono to wedle specjalnego 
nakazu z Jerozolim y, czy też na odpow iedzial
ność policji w H ajfie? Minister Arnery odpo
wiedział. że spraw a ta je d  m u nieznaną i za
żąda spraw ozdania od rządu palestyńskiego.

r  a r  n e r ^ e J c s e  ^ g i t u i «
7.a sionizmem

O rganizacja sjonistyczna w A rgentynie za
prosiła E m ila VanderVeldego do Bueno Aires, 
gdzie przyw ódca socjalizm u europejskiego w y 
głosił odczyt o Palestynie.

Banany palestyńskie na ryn
kach europejskich

D epartam ent rolniczy rządu palestyńskiego 
pocją l w ostatn ich  dniach próby eksportu b a 
nanów  palestyńskich do ftum unji. Pierw sza 
przesyłka uzyskała wysokie ceny, ale produoen 
tom nie przyniosła zysków ponieważ cio ru 
m uńskie obliczane na podstawie ciężaru tow a
ru  jest bardzo wysokie. P rzy  nowych w ysy ł
kach będą przeto używ ane lekkie skrzynki.

„C hleb w iiaitiinuw y11
Przed k i'kom a dniam i ukazał sie na  rvnku  

palestyńskim  tzw- chleb witam inowy.. Chleb 
sporządzono wedle w ynalazku W Jbuszow iiza 
z całych ziarn. Podobno jest bardzo sm aczny i 
posiada wielką zaw artość odżywczą. K oncesja 
na eksploatację w ynalazku została sprzedaną w 
Egipcie, Syrji i w k ra jach  europejskich.

£f«xł'Qży$ności z r. — 1928
Szczegóły oszustw  rzym sk iego  h an d la rz a  s ta io -  

ż j Uniści.

Jak  już poicró tie donieśliśm y, dopuszczał się je 
den z rzyraskm h han d la rzy  s ta ro ży tn o śc i od sze
regu lat system atycznych  o szustw , p rzed a ją r licz
nym angielsk im , am erykańsk im  i niem ieckim  ga- 
lerjom , o raz  osobm  pryw atnym , rzeźby pocnodzą- 
ce rzekom o z pod d łu ta  znanych m istrzó w  ren e 
sansu. S p ry tn y  oszust p o b ie ra ł za pod rab iane  rze 
źby iri)ilj'onowe sumy. R zekom e sk u łp tu ry  o ry g i
na lne  s ta ry ch  m istrzów  pochodziły  z  p< d d łu ta 
rzeźb ia rzy  D onatello , M inoda F icso ie  i Veccieta. 
R zeźby podrob ione były  bard zo  /.ręcznie, a  o szu 
s tw o  w y sz ło  na ja w  częściow o już dzięki podej
rzeniom  g a le r j, F rick  w  N ow ym  Jo rk u . A le ek s
perci g a le r ji nie poznali się przecież na s fa łszo 
w aniu  rzeźb, a sp ra w a  w y k ry ła  się dopiero , gdy 
nie p rzeczuw ający  niczego, lekkom yślny , czy zoyt 
pew ny sieb ie  hand larz-o szust.. za leg a ł z  z a p ła tą  
h o n o ra r jó w  a rty s to m , k tó rzy  rzeźbili „ o ry g in a l
ne" sk u łp tu ry  s ta iy c h  m istrzów . W  iten sposób  
pow inęła  się nóżka sp ry tnem u oszustow i, k tó ry  
eksp lo a to w ać  zam ie rza ł ludzki snobizm

KONCERT M U ZYK I H E B R A JS K IE J W R A D JO  
KRAKOYvSKIEM

W e czw artek  dn ia  6' btn. rad jo s tac ja  k ra k o w sk a  
u rządza k oncert w ieczorny , pośw ięcony  m uzyce 
heb ra jsk ie j. W  koncerpie b io rą  udzia ł: prof. M arja  
Z im m crm annow a (fo rtep jan ), k a u io r  D aw id  Dvm 
(śp iew ), S te fan ja  D o rth e im eró w n a  (sk rzypce), E  
K lapho lz  (fisharm onjum ) i J a n  H offm ann (akom p.j 
K oncert ten  tran sm ito w an y  będzie  tak że  ptrzefl 
stacje katowicką.
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Tragedia Zycte bielskiego
d z i e c k o  ły d o « s . 'S k [e  ^ y w ie i f l  p o t l p a b h g !

W P io tro w icach , w si oddalonej o  5 kim . od 
Z atoka (s ta ro s tw o  O św ięcim ; m ieszka oil la! 10-u 
łldepdikairz żydow sk i E lia sa  H alm un, jak o  lo k a 
to r  g o sp e a a rz a  w i e j s k i e  Jan a  Zająca O statn io  
p o w sta ło  w  tej w iosce kó łko  ro ln icze i na tern 
d e  rozpoczęła  się heca, m ająca na celu [rozbawić 
Ha lm an a  oiteszkanua. K u ra to r Jan a  Z ająca  w y
po w ied z ia ł tedy m ieszkan ie  II aJ ma nowi na dzień 
31 g ru d u ia  l>r., a H alm an, w idząc za jad le  slano- 
wdisko sw ego  go sp o d arza  i jego  k u ra to ra , o św iad 
czył, że si ę z m ieszkan ia , sk łada jącego  się z u- 
Lokacji sk lepow ej i jeszcze jednego pokoiku 
z  końcem  ro k u  w yprow adził. N ie chcia ł ty iko  H al- 
mam odnośnego  ośw iadczenia  podpisać, obaw ia jąc  
Się, w ie jsk im  zw yczajem , w szelkich  pisem nych 
ak tów .

N a tle  pow żyszych zajść  i k o n lro w crsy j sia ła  
saę sy tu ac ja  m iędzy H atm łrnnein a jego  gospoda
rzem  dość nap ię tą , tak , że Z ając w y g raża ł się 
H aJm annow i w  rozm aiły  sposób.

W  p ią tek  dn ia  2 lis lo p ad a  br. około  godz. 10-ej 
raoK. usły sza ł H alm an  z izby gospodarza jak iś 
k rzyk , ż e '; j le e k  się p a li! '1 N atychm iast pobiegł 
H alm an ze żoną w k ierunku , skąd  k rzyk  docho
dzić, na p a s tw isk o  oddalone  od dom u na około  
200 k ro k ó w , i oto, co zd rę tw ia li i  p rzerażen ia  ro 

dzice u jrz e ic  0-letni ieh syn Izak  s ta l cały  w pło
m ieniach R ozpoczęło dziecko raloW-ać. ściągnięto  
zeń ubran ie , odw ieziono bo Z ilo ra , s ln Ł fu l na 
jrolecenic lekarza  bo sz.pilala do W adow ic, ale |k> 
ilfc te e  dziecko w śród  c ierp ień  skonało . .

Z lego, co spalone przed zgonem  dziecko zdo
łali' wyipowiedzięę, iak i na podstawie przyzna
nia snę sam ych w inow ajców  okazu je  się, jak do
szło  do stra szn e j n ieludzkiej k a ta s tro fy . Olo 13- 
le tn ia  có rka  Jana  Z ająca B ro n is ław a , o ra z  lti-ie- 
Ini syn sąs iad a  óająców  P io tra  K uski, Au oni 
K uska, zw abili m ałego, jak w yżej pow iedziliśm y, 
6-lelniego lzak a  na łąkę, tam w łoży li mu do kie
szeni od spodenek i bluzki palące się g łow nie  
drzewne i palące się liście, a kiedy biedne nieszczę 
śliw ę dziiecko chciało uciekać do 'domu, nie pozw o- 
1 iii mu uciec, g rpżąc  że go utopią. D opiera, gdy 
w idzieli, że dziecko stoi całe  w płomienia-cli, s.-mi 
uciekli, a B ro n is ław a  Z ająców na pow iedzia ła  
sw ej m atce, że ,.m aly Icek się p a li '1. W ów czas j.o- 
w stn ł krzyk , k tó ry  d o sły sza ł H alm an, na skutek  
czego pobiegł na łąkę  ze sw ą żoną — ale dziecka 
n ir  mogli już w y ra to w ać  z płom ieni.

..p raw a  o p a rła  się -o żand arm erję  i sąd, ate — 
spalonego  dziecka n il już rodzicom  ule w róci.

1 N A D E S Ł A N E .
Zm ru b ry k ę  te  r e d a k c ja  n ie o d łłow ied n . I

h o w a r z . 2 y J . Kolonjn
urząd zą ' dnia 12 styczn ia  1929 Mól*

a  RAUT M
w  fa la c h  Z y d . O on.ii .{?tcad.ansiickiego

Dr. kmms&m
te Karz chorób skónycli > l-ojmctym lekarskiej 

p e w r ó c in  
K r a k ó w ,  u l ic a  S łluoia  9 .  sse

Dentysta J. ISSCHISI'
p o w ró c ił  i p r z y jn m  e o s o b iś c ie  er 

K raków , uC. G r ó d s k a  i -  <»0. T elef. 1444.

loszukuję fachowca z branży tekstylnej 
na apólnika

do dobrze  p ro sp eru jąceg o  in te re su  hurtów , 
i detail. w śródm ieściu . Z głoszenia do Adin. 

N. D ziennika pod  „K ap itał 2000“ k4t>4z'

Z E G A R E K

Z§ S P O R T U

Przed konferencją porozumie
wawczą Zyd. Tcw. Sport, i G m  

ftzpl. Fol.
dnia S grudnia b r  w Krakowie

K om itet o rgan izacy jny  pow yższej K onferencji 
kom unikuje:

K onferencja  pow yższa, p lanow ana  u p i/e d n ło  
na 16 grudnia br., prziłużuna zusiala z puwudu 
w alnego  zebnuIKr 2 w i ’ol. 2w. Sport., odbyw a
jącego  su, I iś.i C a i.J mżę dnia w W arszuw ie , 
na dzień 9 g rudn ia  br., utą um ożliw ienia rep rezen 
tan tom  naczelnych v. Urn z i /w  .azków  p ińslw o- 
tty e łi szorlow ycii uLZi-sl'.:.czcii;:i W m ej i zapo
znan ia  się z postu latu  mi j potrzebam i ZTitG.

W sżyscy delegaci pu„ ik raąuw ^cy  korzy*.lac uę- 
dej mogli ze zniżek kolejow ych 06 proc. w  Uro- 
ilzt p ow ro tne j i o trzy m a ją  v> tym celu odpoWiC- 
dn .e  pisem ne za.śy. la tic zeu a  od K om itetu O rg an i
zacy jnego  K onferencji.

K w a te ry  na sobotę S i nii d z id ę  9 g rudn ia  na
leży zam aw iać  już teraz , najpóźniej do dnia 5 
g .u d n ia , aby Kom. Org. mógł sobie /.upew nić od
pow ie un ią  ich ilość, co nic będzt rzeczą ta tw ą 
przy  tak  o lbrzym im  zjeżdzle delegatów . K w atery  
op łaca ją  n a tu ra ln ie  delegaci.

W czasie konferencji n astąp i w spólne zdjęcie 
fo tograficzne  W szystkich uczestników .

S e k re ta r ia t i Kom. O lg . K onferencji u rzędow ać 
będą w sobotę 3 g ruan .ij od k—11 wiccz., zaś w 
dm u K onferencji 9 g ru d n ia  od 8—10 przed po łu 
dniem  U prasza  się w szystk ich  delega tów  i gości, 
aby  koniecznie zao p a trzy li s.ę  jak na jw cześn ie j 
w  leg itym acje  w stępu , poniew aż spodziew any  je . t  
w ie lk i n a tło k  w b iu rze  sek re ta r ja tu . Z arazem  za 
w iadam ia  się, iż bez zap roszen ia  i bez za ła tw ie 
nia fo rm alnośc i w stępnych  w sek re ta rjao ie  Kor. 
ferencji (Żyd. Dom A kadem  p a r te r  n« lew o), n ik t 
nie będzie m iał p ra w a  w slępu  na  K onferencję.

ROZMAITOŚCI

Żart, który przyn.ósł 10.000 doi.
Atterberga Schubcrtowska syn fon ja tylko żartem

P isa liśm y  już sw ego  czasu o am erykańsk im  po
m yśle rozp isan ia  k o n k u rsu  na ukończenie H-inoll 
sym fonji S chuberta. K oncepcja ta  w y w o ła ła  ogól 
uy śm iech, k tó ry  sk łon ił je j in ic ja to ró w  d o  roz
p isan ia  k o nku rsu  w  kw ocie 10.000 d o la ro w  d la  
tego, kto nap isze n a jlep szą  sym fonję w  duchu  Sctau 
oorta. M iędzynarodow e ju ry  przyznał; w tenczas 
nagrodę Szw edow i A tterbergow i.

Obecnie bard zo  pow ażny ang ie lsk i teo re tyk  mu- 
zyki N ew m ann og łasza  w londyńskiem  czasop ' 
śmie „London jW eekly ‘ sensacy jny  a rty k u ł, i i  zda 
•liem jeg o  uw ieńczona p ie rw szą  n ag ro d ą  sym ionja 
A tte rberga  je s t ty lko  najzw ykle jszym  żartem , któ- 
■7 m iał d o p row adzić  do absu rdum  sam ą ideę kon
kursu . A tte rb e rg , gdy m u przedłożono a rty k u ł 
N ew m anna, w cale  tem u nie zaprzeczy ł C złonko 
Wie ju ry  o św iad cza ją  n a tom ias t, że ich zdaniem  
sytnfonja Atterberga ’est bardzo pow aznem  dzie 
łam nrazycŁnem i

Wielka księżna Olga, jej odmło
dzony przez Woroncwa ojciec 

i egipsk adwokat
W  roku 1925 poznał w  K airze  tam te jszy  adw o

kat G eorges D a rian  h rab ian k ę  A leksand rę  W y- 
soską, p iękną i dow cipną Polkę, k tó ra  nadel silne 
z rob iła  na nim w rażen ie . P c  flluższem obcow an ie  
„dow iedzia ł'1 się od miej adw okat, że p an i W yso- 
ska jest w łaśc iw ie  có rk ą  o sta tn ieg o  c a ra  w ie lką  
księżną Olgą, k tó re j udało  się zbiec w śró d  fan 
tastycznych  przygód. M. in. o>powiedziala też  rz e 
koma w ielka księżna, że polski h rab ia  W ysoski 
ją ndnplow at Gdy p rzybyła  do L ondynu znalazła 
się i«v. śrdBków  uo życ;a. lak że m usiała  zastaw ić  
(irojjtM-inno sw e b ry lan ty , k tó re  obecnie .m ogą 
przepaść. Groizii je j przytem  jeszcze w ie lk ie  nie- 
bezpieczeńslw o, a m ianow icie jej in co g r ito  może 
zesłać  odik -yte. a w ów czas [zadnie o f ia rą  czyha
jących na jej życie bolszew ików . W z.rusw ny ad 
w okat dal jej p ien iądze aa w yjazd  do  Londynu, 
a następn ie  posta ł jej do Lo-ndynu w iększą kw otę, 
by niogla w ykupić zastaw ione  b ry la n ty  i w  ten 
spoób u ra to w a ła  sobie życie. Gdy p rzez  tygodnie 
cale  „h rab in a ' w zględnie „w ielka k siężna '1 me 
da Ja znaku życia, eg ipsk i adw okat w y b ra ł się do 
P a rd ża , gdzie zas ia ł sw oją ukoc-haną, k tó ra  mia
ła znow uż mną ba jeezkv. O 'o  je j ojciec z adopta- 
cji d a l się 'W uronow ow i oom iodzić, a ten rzeko 
mo za/.ąuał łytuiem  h o n o -a rju m  oddaniu  m u b ry 
lan tów  Zai.nter|>e]owany prol. W oronow  był »bu- 
rzonu i ośw iadczył, że ca la  te  bujna je s t i [zw y
kł ejszem  kłam stw em . P i-?.vp-■ i'i•• iIimb -iii-u i r,- 
lurmica oddała adw okatow i b ry lan ty , k tó re  okazu 
ły się la lsy tika tem . S p raw a o p a rła  się o  sąd . Któ
ry  będzie m usiał obecni i e  rozs trzy g n ąć  kw estję , 
kim  je s t aw an tu rn ica , k tó ra  ra z  p rzed staw ia  się 
jako  po lska h rab in a , a później ja k o  w :elka  księ- 
żn Olga.

Mody na uniwersytetach anę.
O prócz zaw odów  spo-tow ych . no j nauki, m ło

dzież akądem ioka w dw óch p ra s ta ry c h  uczelniach 
a rg ie lsk ic h  uw aża za sw ój obow iązek  lansow ać 
od czasu do czasu  now e mody m ęskie. P rzodu je  
tu Oxford, k tó ry  p arę  la t iem u w p ro w ad z ił mod“ 
soodni tak szerokich , ze p rześc ig a ły  obw odem  w ą 
skie suk ienki pan L uźność -ubrań jes t w ogólę ha 
słem  O xfordu i modne spodnie p lu sfou rs  w tym 
roku też tak w o rk o w ate  p rz y b ie ra ją  rozm iary , że 
pozyskały  sobie nazw ę p lus-eigh ls Z Cami>T-idge 
pochodzi o ryg inalne  k ra w a tk a , zastępu jąca  żarów  
no k ra w a t jak  i kołnierz. Je s t to  długi na b lisko  
1 i pól m etra szeroki pa« fu laru , zw iązany  i  p rzo 
du jak k ra w a t m yśliw ski. M łodzieży stud ju jąoa  
ag rouom ję  paradu je  w plus Tours z zielonego g ru - 
boprążkow anego  munche.steru P u llo v e ry  ża ró w  
no O xfordu jak  i C am nridge są  bez rękaw ów , 
k ió lk fe  i za tykane w  spodnie Pończochy tego ro
ku są spokojniejsze, n it  nosi się już tak ich  lar- 
tanów  i rom bów , ale cienie m ieszanych hom es 
punow  o odw iniętym  ciem niejszym  pasie Studcn 
ci nie używ ają żadnego nak ry c ia  głow y, a naw ę. 
pa lta  na leżą  do rzadkości.

TO fZCZYI PRECYZJI

III1ID1EH LITERKU
Kraków; yl. Stradom L  IS

■ d c  on Kr.
posiada

wielki wybór książeL polskicl i niymieckicL wizelkie 
nowości l i tn u k u , najdogodniejsze warunki sbons- 
mantu, jest pierwsza i jedyną w dsiakie^ zyoousaiej

PIĘKNY f TPV \A ł. POfcYSK NADAtE

■I-fAT*
Im & u rM m eterw sn * u h NAEEPRrtMEIMlAtoK. mdHłPO BtZMOCOl

PCSJZIEKOW ArijE
.W P an u  Drowi IGNACEMU SCHENKERO-

W3. ordynat, oddz. chirurg Szpitala Izr. w  Kra- 
kowie, za uratow anie mi życia — p"zeprov’a- 
dzenicm ciężkiej i bardzo niebezpiecznej opera
cji, o-aŁ zs  troskliw ą opiekę, składam  serdećz* 
nt podziękowanie. H enryk Krone.iberg
o456 e r  z W arszaw y.

PERFUMERIA
L. W ct titln a , K r a k ó w ,  u l .  S z e w i k a  L. 18
poleca m renki damskie i wyroby sK-ór.-.ane po cenael 

konkurencyjnych 3i6?«r

Ctekolncfi^

Za ży czc  ?a. pr/c-siano z okazji śfnbn. dzię
kujemy w sz stkiin Krewnym ! Znajomym, .i; 
3443x Oskarow ie Fnssowie.

Z okazji z a rę c z y n  n aszeg o  k u zy n a  JaW<jh* 
Zollmanna z p. Salą C isn c ró w n ą  .serdeczni®  
gratulują Kummerowie, Kasina Wielka-.
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Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że sprzeda
jemy przez kilka dni w Krakowie, H otel POLIERA, 
ul Szpitalna L. 30, pokój Nr. 30, I. p., oryginalne

DYWANY PERSKIE
sprowadzone bezpośrednio z Persji, po cenach konku
rencyjnych i na dogodnych warunkach.

O łaskawe zwiedzenie uprzejmie upraszamy.
Z poważaniem

Th. PANIELfOES & A. DABAGKIfiK

Wiadcmośd z kraju
„R U I/T U R K A M F F- V.T G M IN IE Ż Y D O W SK IEJ. 

W gm inie  żydow sk ie j w  S tan is ław o w ie  odby ła  się 
nied iw u o  dyskusja , pa-zypcmjiu. jąca  ży w o  czasy  
„H jskaLi". P rzedm io tem  dyskusji Lyla zm iana pro  
g ram u  nauczania  re lig j ' w szko łach  pow szech
nych, zgodnie z  p rog ram em  m in is te ria ln y m  K ie
dy rozpoczęła  się d y sk u s ja  nad  tym  program em , 
o rto d o k si p ro te s to w a li p rzeciw ko  uczeniu w  szko
łach  „o A chad H aam ie  i  P iń sk e rze“. D efin ityw nej 
uchw ały  w te j op raw ie  nie pow zięto.

DROGĄ PLEB ISC Y TÓ W  O D B IER A  SIĘ  KON
C ESJE . W  m iasteczku  K nichnicze (M ałopolska 
wsvhodr.Lal p rzep ro w ad z ili U k ra iń cy  p leb iscy t w  
sp ra w ie  zam kn ęcia  szynków . O gółem  g łosow ało  
8fiu osób. P rzec iw n icy  alkoho lu  o trzym ali 474 
głosów . W obec tego  uchw alono  zam knąć w szy st
k ie  szynki. K ilka r u t ó n  żydow skich pozostałoby  
w  tak im  ra z ie  oez d u eb a .

L IN  J E  A UTOBUSOW E M IN ISTER STW A  KO
M U N IK A CJI. D ow iadujem y się, że m in is te rs tw o  
kom un ikacji n am ierza  w  ro k u  przyszłym  p rzy s tą 
p ić  oo ifadbo tn ien ia  w łasn y ch  lin ij autobusow ych. 
M iedzy liinnemi manawterstwu zam ierza  w p ro w a
dzić ruch au tobusow y oso b o  w o-bagożow y i to w a
row y n i If-jjr W a rsz a w a —R adom  i  K ołom yja— 
K osów —K uty . O sta tn ia  lin ja  ma szczególniejsze 
ł _ j z c  me ze w zględu na w ie lk ą  w a rto ść  leczni- 
czą a« jo ep le jszeg o  obol Zaleszczyk k lim atu  po l
sk iego  w  K ouow ie i K ntach.

0D C 3 Y T  UCZONEGO ROSY JSK IEG O  W  W A R
SZ A W IE . W kró tce  p rzy b y w a  do W arszaw y  p. 
P io t r  L aza rew , p ro fe so r u n iw ersy te tu  m oskiew 
sk iego  i ( złonek A kadem ji N auk w  L en ingradzie , 
W ylftny  znaw ca zagadn ień  b iofizycznych i geo i. 
aycn iyoh  N a sku tek  -ap ro szen ia  W arszaw sk ieg o  
O ddziału  P o ’dkiego T o w arzy stw a  Fizycznego, 
prof. L azu iew  w y g ło ii odczyt w  Z akładzie F i 
zycznym  U n iw ersy te tu  W arszaw sk iego .

a s y m i l a t o r z y  k o r p o r a n c i  w  r o l i  p o -
, CrROMCZYKÓW. W  W alnie napad li a sy m ila to rzy  

k o rp o ra n c i z  „Umtanji** na publiczność żydow ską, 
W ychodzącą z te a tru  żydow skiego, pow odow ani 
w idocznie  chęcią k rzew ien ia  za pomocą pałk i kul 
tu ry  polsk iej. Pub liczność  żydów ka pobiła k ilku  
gsym ilan tów , k tó rzy  przez  napad  na Żydów  p ra 
gnę li a r  służyć na ła sk ę  u n iek tó rych  w a rs tw  spo- 

■ leczeń s tw a  polskiego
ARTY STA  M ALARZ K ĘD Z IE R SK I N IE  W Pit DL 

POD K O ŁA  PA RO W O ZU . S tra szn y  w ypadek  na 
s tac ji w  Z dołbunow ie nie spo tkał, jak  się okazu
je  znanego  a r ty s ty  m a la rza  K ędzierskiego. Pod

y SEATftlf, U T E B fiT U ay i SZTUKI
N IESA M O W ITE LEG EN D Y  ŻY D O W SK IF

Z nany  au to r d ram aty czn y  i reżyser-inscen iza- 
to r  „G o lem a1 i „D ybuka" na scenach  polskich  
p. A ndrzej M arek w yg łosi dziś zapow iedzianą, na 
d e r za jm u jącą  p relekcję  pr. „N iesam ow ite  legea- 
ny  żydow skie" T reść : N aród  Sfinks. M urzyni, a... 
Ż y d z i.' T ajem nica s tw orzen ia  sztucznego cz łow ie
ka. N a pogran iczu  żyoia i śm ierci. Św iat i za
św iat. —  Szatan, ja k o  część is to ty  boskiej. — Dr 
F au st, M ahral i  Chonen. — N iesatnow ile  taiem ni- 
ęe p rask ieg o  G hetła. — Legendy o  M esjaszu. — 
b u n t w ielk iego  rab ina . — Średniow ieczne O skar 
ie n ie  o  m ord ry tu a ln y  Dybuk i Golem. — T ea tr , 
ja k o  w róg  filozo iji. — Gdy człow iek  z  g liny  po
kocha — B estja  ludzkiej chuci i p ragn ien ie  g rze 
chu. — Na początku  by ła  M iłość, a na końcu ???

O dczyt odbedzie się w  sa li te a tru  „Gong* dziiś
0  g o iz . a  lb  popol. Godzinę lOzpoczęcia p rzesu n ię 
to  specjaln ie  na życzenie publiczności.
1 ■—*»--

— N IEO D W O ŁA LN IE O STA TN IE 2 PR ZED  
ST A W IE N IA  „TOW JEGO MLECZARZA** z F.,- 
dolfem  Z asław sk im  w „K rakow sk im  T ea trze  Ży
dow skim  1 dz iś w  sobotę i ju tro  w  niedzielę o  8 3u 
Wlecz. D ali w sobotę o  4*30 pop. w ie lka  R ew ja  li*

i ko ła  lokom otyw y w  Zdołbunow>e d o sta ł się albo 
im iennik  a r ty s ty , a lbo  też... G^obmiii, k tó ry  przed 

j n iedaw nym  czasem  sk ra d ł p. K ędziersk iem u p o r t
fel z  uoaiumenŁami.

W STR ZĄ SA JĄ C A  T R A G E D JA  Z PO W ODU 
ZŁEGO STO PN IA , W  B rześciu  n/B . ro z e g ra ł ię ] 
s tra sz n y  d ram a t rodzinny  w  m ieszkaniu  L eckiew i ■■ 
cza, w la iśdeie la  domu. Syn L eckłew icza, uczę
szczający  d o  jednej ze szkół m iejscow ych p rz y 
niósł z ią  cenzurę, w skutek  czego w yn ik ła  m iędzy 

■ ojcem  a synem  sprzeczka, w  rezu ltac ie  k tó re j o j
ciec u derzy ł syna M atka w idząc to , u n io s ła  się 
gniew em , d laczego  m ąż jej Pije n ies łu szn ie  syna 
i pad ła  trupem  na podłogę. Śm ierć żony podzia 
la ła  tak  siln ie na L eckiew icza, że ch c ia ł teg o  s a 
m ego dn ia  odeb rać  sobie życie p rzez  pow ieszenie, 
lecz dom ow nicy m u przeszkodzili. N aza ju trz  je 
dnak  zaży ł sp o rą  daw kę k w asu  sia rczan  ego  i 
pi zaw ieziony do szp ita la  m ie jsk iego  w alczy ze 
śm iercią .

DW UDNIOW Y PO ŻA R  MŁYNU. T a rn o p o l znaj 
duje się jeszcze c iąg le  pod w rażeniem  w :elk iego  
po ża ru  m łynu. Młyn p łoną ł p rzez  dw a dni. D zięki 
akcji ra tu n k o w ej b lisk iego  g a rr iz o n u  w o jsk o w e
go  udało  s,ę  u ra to w a ć  na jw ażn ie jsze  części m a
szyn. Młyn był w łasn o śc ią  p. Gedaljii K ornberga . 
Szkoda w ynosi p rzesz ło  30.000 do larów . N a m iej
scu o lb rzym iego  m łynu znajdu je  się obecsiie pu
ste połe.

GROŹNY PO ŻA R  W  S K Ł A D Z IE  M EBLI. P rzed  
w czora j o  godz 13-ej w ybuchł g roźny  p o la r  w  
W arszaw ie  p rzy  ul. Żelaznej 54, na I-em p ię trze  
gdzie m ieszczą się w  o lb rzym ich  sa lach  sk ład y  go
tow ych  m ebli, na leżące  do firm y  „ThOuet-M undus" 
(P o lsk a  fab ry k a  m ebli g iętych). — P ie rw sz y  spo
s trzeg ł og ień  m iejscow y m agazyn ie r, 65-letn1 F ry 
d e ry k  G abcuer (G rzybow ska 45), p racu jący  tam  
przez 41 la t bez p rzerw y . P o ż a r  ro zp rze s trzen ił 
się szybko w  składzie. T. G ebauer nie gidołał w i- 
tiocyniie w ydostać  się z  p łonącego  sk ładu  i s tra c ił 
przytom ność. K iedy pougaszem u p o żaru  s trażacy  
w eszli do m agazynu, na tknęli się na leżącego  na 

j podłodze n iep rzy tom nego  m agazyn iera  G ebauer a. 
i Obok sta rca  znaleziono  pusty  a p a ra t  do  gaszen ia  
i ogniła „Minlmas*,*. G ebauer w k ró tce  zm arł, pozo

s taw ił on żonę i siedm ioro  dzlw ft P a s tw ą  pożaru  
padół 10—12 w ag o n ó w  mebli, w  te j liczb ie  w ię k 
szość m ebli u lega ł osm alen iu  tj. n adpalen iu  lub  
uszkodzeniu  p rzez  dym  i wodę. S tra ty  w ynoszą  o- 
koło  100 000 z l

te rack o  a rty s ty cz n a  z  R udolfem  Z asław sk im  na 
czele. W  sk ład  p ro g ram u  w chodź1 poroz  p ie rw szy  
w  K rak o w ie  g ra n y  „D er m yszug iner b a tly n "  I. L. 

-P ereca  —  scena, in scen izow ana i ilu s tro w a n a  ży
dow ską m uzyką ludow ą — z R udolfem  Z as ław 
skim.

— Z T EA T R U  IM. J  . SŁOW ACKIEGO. Dziś w 
sobole, ju tro  w  niedzielę da lsze  pow tórzen ie  „ K ra 
k ow iaków  i gó ra li" . Na w czorajszem  p rzed s taw ię  ] 
niu tej sztuk i gościł te a t r  p rzed staw ic ie li 17 n a 
rodow ości, uczestniczących w  m iędzynarodow ym  
kong res ie  kom unikacji. G ości p o w ita ł dyr. N o w a
kow sk i, przyczem  w jeżyku  francusk im  i nlem iec- , 
kim zaznajom ił ich z tr e ś c ią  i ch a rak te rem  komę 
djo o pery  B ogusław sk iego  K a m ińsk iego  „Krako- j 
w iacy i  g ó ra le"  dani będą w  przyszłym  tygodn iu  
dw u k ro tn ie  dla m łodzieży, m ianow icie  w  ponie
działek  na p rzed taw ien iu  szkolnem  o godz. 5-tej 
popołudniu , a w e środę o  godz. 1 lej. P-remjera 
„A chilleis" w  piątek .

— T EA T R  R E W JI „GONG“ (R A JS F A  12). Dziś 
znakom ita  rew ja  „S zk arła tn e  róże", k tó ra  w stę- 

j>i,ym bojem  zdobyła se rca  publiczności k ra k o w 
skiej. D o sk o ra łe  p iosenki, a rcyzubaw ne  fkecze ł 
bajeczne tańce  podane z n iew idzianym  dotąd  W 
K rak o w ie  przepychem  sk ła d a ją  się na fa scy n u ją 
cą całość. Sensacją nielada są też  występy zna k o

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ T Y
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mi tych p ian istów  R ice and H a rt, k tó rzy  ko n cer
tow o g ra ją  jazzow e m elodje na 2 fo r te p ja iu a d .

| Codziennie 2 p rzedstaw ien ia  o  7 i 9-ej. 
i — ANNA KKEM AR, św ie tn a  p ia jio tk a  czeski, 
j abso lw en tka  k u rsu  m itrzo w sk leg o  P ań stw o w eg o  

K onserw ato r jum  w P radze , k tó ra  w e w szy stk ich  
cen trach  życia m uzycznego w zbudziła  pom im o 

, -wojego m łodego w ieku  bard zo  żyw e zwuiteresc*- 
I wa,n.ie, w y stąp i w K rak o w ie  z koncertem  dz iś  tj. 

w sobotę 1 bm. w S tarym  T e a tiz e  P ro g ram  obej
muje p c l y  l i te ra tu ry  m uzycznej n iem ieckiej, fraa 
cuskiej, po lskiej i czeskiej. A rty s tk a  w ykona  mię
dzy innem i św ie tn ą  kom pozycję Suka „O m atecz
ce", do tychczas w K rakow ie  jeszcze  n aeg raną , 
a p rzy ję tą  z w ielk im  entuzjazm em  w  P rad ze  i  Ber 
linie.

— JE D Y N Y  K ONCERT j U a NA MANjsN a ,
słynnego  h iszpańsk iego  sk rzypka  w irtuoza, od
będzie się w  naszem  m ieście n ieodw o łaln ie  w  nie
dzielę 2 bm. w S tarym  T eatrze.

— SŁYNNY B A L E T  B O D EN W IESER , po o g ro 
m nych sukcesach  arty sty czn y ch  w  N iem czech p rzy  
byw a do P o lsk i i w  p rzejeźdzłe  do W arszaw y  w y
s tąp i w  K rakow ie  ty lk o  jeden raz , a to  w yonie- 
dz ia lek , 3 bm. w  S tarym  T eatrze .

— DWA DNI GOŚCINY „TEA TRO  D EI PIC C O 
LU1 W  STARYM T E A T R Z E . W e środę  5 bm. o- 
rnz w e czw artek  0 bm. w ystąp i w  K rak o w ie  w  
S ta rym  T ea trz e  w szechśw iatow ej s ław y  te a t r  w ło  
ski „T ea tro  dei P icco li"  pod dy rek c ją  D ra  V itto- 
rio  P odrecca. T e a tr  ten, znany dobrze naszej pu
bliczności, w  pow rocie  z P oznan ia  i  L odzi, a 
p jzed  w yjazdem  do P a ry ża , gdzie  w ystępow ać  bę 
cizie w te a trz e  „D r Cham pe E llsee", zap rezen tu je  
k ra k o w sk ie j publiczności now y p rog ram , a m iano  
Wicie p rzep iękną  operę kom iczną R ossin iego  p. t. 
„C rulik  Sew ilski*, a nad to  szereg  n a jw sp a n ia l
szych num erów  z „Musichairu**. B ile ty  w  cenie 
od zl 2—S są  ju ż  do nabycia w  k a s ie  S ta reg o  
T ea tru .

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOW SKICH 
K RA K O W SK I T E A T R  ŻYDOW SKI

Sobota: 4*30 pop R ew ja lite r .-a rty s ty czn a  (go- 
cLnny w ystęp  R udolla  Za sław sk iego  I; 8*30 wiecz. 
„T ow je m leczarz" (gosc. w yst. R udolfa  Z asław -
skiego).

T E A T R  IM J  SŁOW ACKIEGO
Sobota: „K rakow iacy  i górale*'.
N iedziela: pop. „M oralność pan i D u lsk ie j" ; w ie

czór „K rak o w iacy  i  górale**.
T E A T R  R E W JO W i ,,GONG“ (U L . R A JsK A )

(codziennie dw a p rzed s taw ien ia  o  g. 7-ej i 9-ej)
Sobota: „S zk arła tn e  róże'*.
Niediziie. a: „S zk a rła tn e  róże** (3 p rzedstaw ien ia ).

Zam ojskiego pod z a rz .  H eleny Oderbergerowej 
poleca pokoje kom fortowo urządzone, ciepła  

i zimna woda w pokojach, radjo, telefon. 
Kuchnia w ykw intna. - - - Ceny przystępne.

W  Zakładzie sierót dla chłopców w Poznaniu, 
prow adzonym  ściśle według ry tuału  żydow skie
go, w akuje posada

kierownika
Energiczni w ychow aw cy z dośw iadczeniem  

pedagogicznem, posiadający patent do nauczania 
religji, a których małżonki potrafiłyby ekonomi
cznie prow adzić gospodarstw o domowe w zakła
dzie, zechcą skierow ać podania w poiskim i nie
mieckim języku, w raz z odpisami św iadectw  do 
pana J. W ollheim a w Poznaniu. 3444 sse

Fortepiany
pianina fishsrmonja olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaly bardzo dogodne

NAJW IĘKSZY SKŁAD FORTEPIANÓW

HELENA K O LAR SKA
Kraków, Szewska 9.
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Z a d ió d  
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Jeszcze dziś nastąpi uracho- 
luibiiie radiostacji krakowskiej?

J a t  już don ieśliśm y , p rzed w czo ra j w nocy a pa 
ra itu r i radjostacj-i k rak o w sk ie j na Z w ierzyńcu  u 
leg ła  w ypadkow i. Z n iew ytłum aczonej przyczyi e 
p ęk ł w a ł p rzy  a lte rn a to rz e , służącym  do p rze iw a  
rz a n ia  p rąd u  i w sku tek  tego  defek tu  riac j., we 

, c zw artek  i p iątek  b j l a  nieczynna. Z epsu ta  m a
szy n a  z o s ta ła  bezzw łocznie za ład o w an a  na sam o
chód i  ^ y s ła n a  do  zakładów ' P T E  w  K atow icach , 
k tó re  energ iczn ie  z ą b ra ły  się do n ap raw y  tak , że 
po dokonanym  rem oncie w . p iątek  w ieczorem  m a
szyna ouesłąna  zo s ta ła  do K rak o w a  Z W arszaw y  
p rzybędą sp ecja liśc i d la  p rzep row adzen ia  m onta 
żu, ze^zem  w edle w szelk iego  p raw dopodob ieństw a  
|u ż  w  sobotę p rzed  w ieczorem  stac ja  podejm ie nor 
tnalną p racę  (zob p ro g ram  katow ick i w zgl. w a r 
szaw sk i).

Z o k az ji chw ilow ej przei w y w dzia ła lności s ta 
cji ok aza ło  się, ja k ą  po trzeb ą  spo łeczną s ta ło  się 
już rd a jo  i  jak  siln ie  zw iąza ło  się z życiem ty 
sięcy  słuchaczy. A e czw artek  o godz. 5 tej popo
łudniu  do późnego w teusora ustaw iczn ie  dzw onił 
telełon stacy jny , k tó rym  zaniepokojeni rad jo słu  
ehaczo dopytj-w ali się o  pow ody nieczynności s ta 
cji, d a jąc  w y ra z  ubolew aniu , że pozbaw ieni zosta 
ti u lubionych audycyj K ierow nic tw o  rad io stac ji 
r ie  'szczędziło  w y siłków , aby w jak naj-k .-otszym 
czasie  urucnom ić stację

Dochodzenia w sprawie nadużjć 
w budownictwie ił e skiem

N iepraw dziw e pogłoski o aresztow ań.ach.

W spraw ie nadużyć jednego z urzędników budów 
nictw a mie;sk’ego w m agistracie krakow skim  dowia 
dujemy się, że dochodzenia dyscyplinarne, wdrożone 
przez prezyd'um  m iasta, toczą się w dalszym  ciągu 
pod -kierow nictwem  st. radcy Dra Kolkicwicza. Jak 
słychać, szef p rokuratury  krakow skiej Dr. K alczyń
ski zaznajomił s'ę z aktatni tej spraw y i wbrew obie 
gającym  w czorai pogłoskom nie w ydał nakazu are
sztow ania owego urzędnika, inż, Sk. Podobno nad
użycia |n ż | Sk. polegały na pobraniu od jednego z do 
staw ców  furmanek dla budow nictw a kw oty IdOU do 
1500 zł., pod pozuicm  w ynagrodzenia za roboty, rze 
komo \vj'konaiic końmi inż Sk. ó w  dostaw ca 
tw ierdzi obecnie, że była to łapów ka dla inż. Sk. 
Pozatem  urzędnik ten sto-i pod zarzu 'em  dokonan.a 
w ypłat za dostaw y furmanek bez naieżytych kwitów 
i pobrania należyt-ości 500 zł od osoby pryw atnej za 
w ypożyczenie w alca drugow ego, będącego w łasno
ścią m agistratu . Spraw ę tych zarzutów  w yśw ietli do
chodzenie dyscyplinarne.

* *  *

Doniesienia pism co do zainteresow ania s >  proku 
ra tu ry  spraw ą nadużyć w m agistracie do tyczyły  — 
jak słychać — pow yższej spraw y.

— P O S IE D Z E N IE  K O M ISJI P A L E S T Y Ń S K IE J 
PRZY EGZEKUTYW IE ORGANIZACJI SJON- 
S K IE J odbędzie się  dziś w sdOptę o  gody.. 8 -mej 
Wiecz. w  lo k a lu  O rgan izac ji S tradom  15

— ROZBUDOW A W ODOCIĄGU M IEJSKIEG O. 
O negdaj o d b y ło  się pod przew odnictw em  w icep re 
zyden ta  D ra  \S ie lgusa  posiedzen e uom isji d la  z a 
k ładów  przem y sło w y  en, na k tórem  d y re k to r  w o
dociągu  m iejsk iego  z łoży ł sp raw o zd an ie  z robó.t 
obecnie w ykonyw anych  i ruchu  w odociągu, w sk a 
zując na zn iczny w z ro s t konsiuncji w ody, k tó ra  
p rzek racza  1 m iljon m. szesc. m iesięcznie. N astę 
pn ie  kom isja  u ch w aliła : z*, kupno g ru n tu  na P rą  
dniku Czerw onym  i w Przeg-oi żalach na cele roz 
sze rzeń  a w odociągu, budow ę ■ drug iego  ru ro c iąg u  
tłocznego  i g raw itacy jn eg o  itd

— PO D A TEK  OD PLA CÓ W  N IEZA B U D O W A 
NYCH. Celem w y m iaru  podatku  oa  p laców  bu 
do^ylanych na r. 1929. M ag is tra t zarządził, żt w ła 
ściciele p leców  niezabudow anych , iub n iedosta te 
cznie zabudow anych , w inni w te rm in ie  dn, 14 z ło 
żyć w ypełn ione  d e k la ra c je  do w y m ia ru  podatku 
W w ydziale  II. m a g is tra tu  (p lac WW. Św iętych 
I 6,' I I  p ię tro  d rzw i N r 10) na fo rm ularzach , któ- 
r e podjąć należy w tym że w ydziale  w aiagu trzech  
doi w  godziuumh urzędow ych  od 12-tej do 14 popo

łu d n iu . Z ai iedbanic  zgłoszenia, ja k  rów nież  złe 
żernie zeenank . iJapt a w d m .itg o  luz .zieżupełi.ego, 
bętfaiie k im  ne.

— KONKURS NA W Y STA W Y  S K L ^P O W u . N a
żądan ie  s te r, kupieckich  term in  k o n k u rsu  na w y
s taw y  sk lepow e p rzen iesiono  na o k res  pośw iąte- 
czny, Ink, że w y staw y  zg łoszone do  konku rsu  bę- 
Uą-łprzegłąda-ne przez ju ry  w a za lie  od 1 do Ś tsy  
cznia jl929_'r T erm in  zgłoszeń, k tó re  p rzy jm uję  
dy rekc ja  Muzeum *t*Fl.eim. up ływ a z  dniem  22 bm.

_ . Z  KB AKOWSKIEGO TO W A RZY STW A  L E 
KARSKIEG O. W e środę  5 bm. odbędzie się w sa li 
posiedzę.. K rak . Tow . Lek. przy' ul K ad riw iłło w - 
skiej 1 4 zw yczajne p c jie d z e n it naukow e z  n a 
stępującym  porządkiem  dziennym ; 1) Dem. rnstra- 
cje chorych. 2) Odczyt prof. D r i-eona w achno iza
pt. Gralołoigiczno-patoloigicŁna E k sp e rty za  P ism a.

_  R E W JA  LO TN ICZA  LCPP. W  k R A K O W K  
NA E«£itAMlE. S ta ran iem  K om itetu  W ojew ódzkie  
go L O PP. w  K rak o w ie -w y św ie tla  k in o te a tr  „Sztu 
k a “ w obecnym p ro g ram ie  ja k o  dodatek n a jak tu 
a ln ie jsze  zdarzen ia  z życia lo tn iczego  w  K rak o 
w ie. C ałość ujęła  je s t b ard zo  in te resu jąco  i z a 
sługu je  na uw agę gdyż ilu s tru je  zw ycięsk ie  aw io  
neuki D ziałow skich , k tó re  na sw ych sk rzy d łach  
zdobyły  I-sz ąnag ro d ę  na tegorocznym  k o n k u rs ie  
w  W arszaw ie ; p o ra  zp ierw szy  og lądam y na f i l 
mie p ie rw szą  pu o lk ę  w  P o lsce  p. Iw aszk iew iczu- 
wnę, W akcję rewjd w pleciony  jes t sam olo t san i
ta rn y  k rak o w sk i, n iosący  szybko i sp raw n ie  r a 
tunek ciężko chorem u, o ra z  pouczający  i  ak tu a ln y  
pokaz  użycia m asek przeciw gazow ych, w y k o n a
ny na ku rs ie  in s tru k to ró w  gazow ych  L O P P , w  
K rakow ie. Zdjęć pow yższych dokonał inż. M ysło- 
w-icz z K ra to w a .'

—  P05ŁArtV  W czoraj ra n o  w ybuchł p o żar w  
piw nicy domu potl i. 5 p rzy  ul. T a rło w sk ie j. Od 
pozostaw ionej św iecy za ję ła  się nagrom adzona w 
piw nicy  y j w ielk iej ilości słom a Z a w ezw ana 
s tra ż  pożarna  u g asiła  ogień. Szkoda nieznaczna.

W  godzinach (W ieczornych zaw ezw ano  s tra ż  po
ża rn ą  do gm achu K asy  chorych przy  ul. B a to re 
go 1. 3, gdzie * w sta ł po żar ood -zas gotowani-a 
pasty  uo podiółjS O gień ugaszono  przed p rzy b y 
ciem s traży  pojjgrhej.

— ZNÓW DVvs ZDERZENIA SAMOCHOu OWE. 
Rudolf S ind ler,'inżynier. zain. p izy ul. Mogilskiej I. 
156. zgłosił we ęsfwanek, że gdy jechał swo-im s a 
mochodem Nr. ft* 4657, ul. Sienną, został najechany 
przez trum w ai, wskutek czego uszkodzone zostało 
auto tak, żę nie i*oże go użyć do jazdy. Szkód? wy 
nosi 1500 z|, — Tegoż dnia o godz. 8 w ieczór zdeiz .' 
to gię u wjdu-tu ul. WiśJiicJ Od strony Rynku .głów ne
go w skutek nieo-strożnej jazdy, auto osobowe pro
wadzone przez szofera Franciszka Pacanka, zam. 
przy lii. Biskup.ei I. ł3 z aulom osoDowem, ptów adzo 
nem przez szofera Mcdonia Józela, zam. przy ui. 
Podzamcze 1. ?0 Oba autą uszkodzone zostały tak 
silnie, że n izdolne były  do dalszej jazdy. Szkoda po 
w stała wynosi: aula Medonia 1700 zł., zaś auta 
Pacanka 300 zi.

— ZMARŁA NAGLE na udar serca na ulicy Myśl 
wskiej k-jhieta, o której wczoraj odnosiliśmy, nazyw a 
ła się K atarzyna T a ta r (lat 75}, z Porąbki Liszewskiej 
bez stałego miejsca zam. Zwłok: po stw ierdzeniu 
zgonu przez icKarza miejskiego przew ieziono do Za 
kładu m edycyny sądowej.

— PIJANY AWANTURNIK. Na kom isariat policji 
doprow adzono Emila Rudawskiego^ l a t -34) technika, 
zam. przy ul. 'Pedzichów, 1. 15., k tó ry  będąc w sianie 
zupełnego opilstwa aw anturow ał się, przyczen. w 
restauracjiM Pcd Ratuszem " porozbijał szyby  w  
drzw iach, w yrządzając s«kodę na kw otę 60 zł Ruda 
wski po doprowadzeniu na kom isariat aw anturow ał 
się dalej i szam otał tak, że musiano-na niego nałożyć
kaftan bezpieczeństwa

— ZA PORZUCENIE DZiECKA aresztow ała poli
cja Anielę A dam us (lat 32) bez miejsca zam ieszkania.

— WÓZEK I Z V ’07,KA. Onegdaiszej nocy skra
dziono z placu Wolnlca wózek ręczny na szkodę 
Marji Kokoszki.. wartr-ŚL. 50 zł. — P iotr Salaw'a ro 
botnik, zam. prźy ul. Biskupiej I. 10 zgłosił, ż t  jMja 
29 ub. m. o godz 17 nieznany spraw ca skradł z wóz 
ka ręcznego na ul. Brodzińskiego gdy ten znosił to 
w ar, paczkę zaw ierającą 50 tuzinów pasty  Dobro- 
lin na szkodę właściciela skL ni N. Sicroczv riskiego.

— OKRADZIONA V. CUKIERNI. Gorączko T a 
deusz, zam. w Rynku Uł. I. 19. zgłosił do policji, że 
dnia 29 ub. m. godz 13. skradziono mu w cukiernt 
Noworolskiego w Sukiennicach płaszcz czarny w a r
tości 200 zł.

— ARESZTOWANIA. Korowski S tanisław  (lat 30), 
pracow nik koiejowy, zam. w Prokocimiu i Sałaputa 
Stanisław  (lat 29), ślusarz, zam. przy ul. Sw oszowi 
ckiej, aresztow ani zostali przez posterunek poFcfi na 
dworcu tow arow ym  za kradzież orzechów  wagi -220 
kg. z m agazynu kolejowego, stacji Kra-ków-Płaszow. 
— Bubak Filip, lat 30) zam. w (jarfley, pow. Mit-: 
chów i Jas trząb  Stanisław  tlat 28) zam w Krakowie 
przy ul. Kieleckiej 25, aresztow ani zostali za kradzież 
śniegowców  na gzkode firmy Hartw lg.

— NOWA PLACÓWKA KULTURALNA W  
DZIELNICY ŻYDOWSKIEJ, J a t  się dow iadu
jem y  zost?jc w  dniu  dzisit jszym  o tw artą w cen 
tru m  dzielnicy żydowskiej, przy ul- S tra d o m  
L. 19 w ypożyczalnia książel: pod iu n tą  Biblio
teka L iteracka.

W ypożyczalnia ta wyposażoną je sL w e w szel 
kie nowości z zakresu literatu ry  dolskiej i o b c e j 
w  językach polskim  i niem ieckim  Kierownic
tw o przedsiębiorstw a objął p. M aurycy Feil.

Nowej placówce kulturalnej życzym y wiete 
szczęścia. 1388g

 o------
— Zamiast kwiatów na grób bip. Inż. hetuyka

Laraen^dorta ziożyli na rzecz Zakładu w ych. Sierót 
żyd. przy ul. D ietla 64, Inż. Hermanowie Flngerhut 
Zt. 30. 1385 g

— H IRABAj P lL U  KUMI h i.m uska z szczepu 
P a rs ó w  (Indje, dyplom ow ana leka-nka w ygłoui w  
niedzielę 2 griiidnia w  sa li Bodeńskiego nad er c ie
kaw y odczyt w  języku nieim eckim  na tem at „Przj 
czyny i skuteczne zw alczan ie  chorób" P. B ilu o d 
pow iadać  będztte na i-ap,vtamia także w , językach  
franouskiin i angielskim . B ilety  do  naibyoia u WŁ 
B olońskiego, R ynek gl

 o -----
NA WIERZCHY DO FUTER tylKO najleipsze ga. 

tunki. Skład sukna B. Schonborg, Kraków, Grodz
ka 39. 3458 er

— PŁa SZCZE! Płaszcze Jesienne i zim owe dla 
Pań i Panów - A, BROSS, Kraków, Floriańska 44 — 
W yr urow e garuna — niskie ceny. 3320 er

2 SALE SADOWEa
Zasadzenie fałszerz/ 

50-grosKów«k
Przed  trybunałem  orzekającym  w krakowskim sa

dzie okręgow ym  karnym  odbyła się wczorai rozpra 
wa przeciw  M aksymilianowi Chmielow cowi (lat 
21), uczniowi szkoły przem ysłow ej z Potoka Wiot
kiego (K ongresówka) i Feliksowi Dudkowi (lat 23), 
poimocnikowi ślusarskiem u, obu oskarżonym o zbrod 
uię fałszow ania monet 50-groszowych.

Obaj wedle aktu oskarżenia w  liipct br. wyrahuJl 
50-groszowe monety z kruszcu mniejw artościow ego, 
bo z cyny, cynku i ulowiu, podczas gdy wyrabiane w  
Mennicy Państw ow e] monety 50-cio groszow e są aria. 
żem niklu. Tak w yrab iane  przez siebie monety o- 
skarżeni puszczali w  Krakowie w obieg przy spc . 
sobności zaku-pna drobnycn przeonJotów u siuepuca 
rzy . W drodze konfidencji policja wpadła na trop tej 
fabryczki przy ul. Żółkiewskiego 1. 1. w  Krakowie,1 
urządziła z nienacka rew izję i zakw estionow ała 
■wszystkie narzędzia potrzebne do fabrykacji, form}, 
m etal 'ittl. Dochodzenia policyjne zdotaly s tw ie ri 
dzić, że oskarżony Chmielowiec puści] w obieg 
dwie kilkadziesiąt sztuk ialsyftka-tów.

P rzy  rozpraw ie obaj oskarżeni wypierart się winy. 
Chniieiowiec tłuimtcżyl się, że jako absolwent s  k o ły  
przem ysłow ej i elektiontechaniK urządził so tie  w do 
mu laboratorium  dośw iadczalne i w niem spo-rzą 
dzal monety dla badania w ytrzym ałości me
tali i stw ierdzenia oddziaływania środków  chemicz
nych na różne metale. Zamówił narzędzia i potrzeb 
ne m ateriały do fabrykacji, aby po sporządzeniu fal
syfikatów  przekonać sie, czy pryw atna fa-bryKacja 
iest możliwą i czy ludność przez taką fabrykację da  
sie w btąd w prowadzić. W  tym celu puści] też w  o- 
hieg 30 szłuk, może „z lekkom yślności", jednakże po 
zastanow ieniu się. sta ra ł się falsyfikaty te z yow ro 
tem od handlarzy w ydostać, co mu stę już nie uda
ło.

Natomiast oskarżony Dudek w  zupełności w ypie
rał sie winy, t ł umacząc  się, że w nieświadomości po 
magał Chnt ie lowcowi  pr/.y odlewie i wybijaniu 
sztaucą,  j ednakże nic wiedział ,  że chodzi  o falszuw a 
nie pieniędzy,  a w ż ad nym  w y p a d k u  w pusrezaniu 
w obieg fa lsyf ika tów nie h .a l udziału.

Dyrekcja Mennicy. Państw ow ej przy M inister
stw ie Skarbu w -W arszawie -na zapytanie sądu. w y 
dała orzeczenie, żc 50-gj;ęszówki fabrykow un? przez 
oskarżonych sposobem ręcz.nyjffc są nieudołnemi fal
syfikatam i, daw ały się łatwo odróżnić od praw dzi
w ych tnonel. jednakże wobec nieznajomości szersze 
go ogółu, jak odróżniać fałszyw e monety od praw dz: 
wych, faisy i A a ty tc mogły znaleść większe rozpow 
sz-echnienie, zw łaszcza w śród ciemnych rnas.

T rybunał uznał oskarżonych winnymi zbrodni fał
szerstw a monet, a wobec nieudolności falsyfikatów 
zastosow ał wobec nich łagndniejszy/w ym ia kary . za 
sądzaląr Chmielów ca ua t i póUroku roku. zaś Dud
ka na S miesięcy cieżfeiegd więzienia z obostrzenia
mi.

Przew odniczył sso Dr. Lizak, wotowaii sso Dr. Cie 
ślewski i sso Sw iądrow ski, oskarżał prok. Kąuzah 
bronili: Cnmielowca adw. Dr. Woźni akowski ,  Dudka 
ad w. Dr. Goldblatt. Oskarżeni przyjęli wyrok.
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W arszaw a. 30. 11. PAT. Dziś o  godz. 15.40 
p rzyby ł do W a rs z a w y  węgierski m inister 
sp raw  zagranicznych W alko w tow arzystw ie 
posła polskiego w Budapeszcie p. M atuszew 
skiego oraz wyższych- urzędników  węgierskich 
barona Apora i dra B aidossy ‘ego. Na dv.orcu 
'witali gos„i m inister Zaleski, szef protokołu dy 
ploma-tyczr.cgo Romer, szef departam entu poli
tycznego MSZ Jackow ski, poseł w ęgierski Be- 
litzka z całym  personalem  poselstw a. P o  w za
jem nych pow itaniach goście udali się automubi 
lami do przygotow anych apartam entów  w „Ho 
telu Europejskim".

Warszawa, 30. 11 PAT. Dziś o  godzinie 5 po 
południu minister W alko w  towarzystkie posła 
Beluzki i przybyłych z Budapesztu urzędników 
węgierskiego ministerstwa spraw zagranicz
nych z  dyr. dep. politycznvgo Aporem na czele 
przybył do gmacnu mimsterstwa spraw zagra 
nścznych celem złocenia oficjalnej w izyty  p. Za 
leskiemu. Przy tej okazji nastąpił równocześnie

I ak t podpisania polsko-w ęgierskiego trak tatu  
koncyijaeyjno-arbdrażow ego. T rak ta t podpisał 
ze strony W ęgier m inister Ludwik W alko, ze 
strony Polski minister August Zaieski.

P o  podpisaniu traktatu, nastąpmy w zajem ne 
odznaczenia obu detegacyj, przyczem  m inijter 
Zaleski udekorow ał w ęgierskiego m inistra 
spraw  zagranicznych p W alko wielką w stęgą 
orderu  ..Polonia R estitu ta", minister W alko ze 
sw ej s trony  zaś udekorow ał m inistra spraw  za 
granicznych, p. Augusta Zaleskiego wielką 
w stęgą orderu „Pour le M erite". Podpisany tra 
k ta t zawieTa postanowienie, że Polska i W ęgry  
podJają procedurze koncyljacyjnej wszystkie 
sprawy sporne które nie mogły być załatwione 
w droaze dyplomatycznej. W  razie gdyby nie 
osiągnięto porozumienia w  trybie koncyljacyi- 
nym sprrwy sponie, które podlegają procedu
rze koncyljacyjne] przekazane zostaną na mocy 
podpisanego traktatu specjalnej procedurze roz 
jemczej.

w&iSKonemu
Paryż. 30. 11. (PaT ) Podczas dzisiejszej dal

szej dyskusji w  Izbie Deputowanych nad budże 
tem wojskowym, deputowany Renaudel (socja
lista) zauważa, że budżet na rok 1929 jest więk 
azy od’ budżetów z lat poprzednich i wyraża o- 
bawę, że  Francja z trudnością będzie mogła 
sprostać tak wielkim wydatkom wojskowym, 
oraz, że w yścig zbrojeń prowadzi do wy bu.hu 
nowej wojny. Mówca dając przykład tego w y
ścigu zbrojeń, wskazuje na przygotowania w o

jenne Rosji Sowieckiej. W  konkluzji m ówca do 
m aga się odesłania budżetu m inisterstw o wojny 
do komisji w  oelu przeprow adzenia zm niejsze
nia kredytów . Renaudel postaw ił też w niosek 
zaw ieszenia posiedzenia Izoy dla umożliwienia 
komisji budżetow ej natychm iastow ego odbycia 
posiedzenia w  celu ponownego zbadania budże 
tu. W  głosowaniu w niosek Reaaudela zostaje 
odrzucony 385 głosami przeciw ko 195, przy
czem rząd postaw ił kw estję zaufania.

Pogłoski o ustąpieniu woje
wody Darowskiego

W srazawa. 30. 11. K rążą pogłoski, że w naj- 
Utższym  czasie nastąpić mają znaczne zm iany 
w  administracji w ojew ództw a krakow skiego. 
Podobno w ojew oda D arow ski ma przejść  w  
stan nieczyny, a iego miejsce zająć ma dotych
czasow y w ojew oda tarnopolski pułkownik 
Kwaśniewski.

Pogłoski te, których prawdziwości nie zdoła 
Hśmy sprawdzić, notujemy z obowiązku dzienni 
karskiego.

Prezydent Lublina pos. Pączek 
otrzymał votum nieufności

W arszaw a. 30. 11. (Sin) Na czw artkow ym  
posiedzeniu rady  m iasta Lublina uchw alony ro
siał w !ększością głosów wniosek o votum  nieuf 
rości dla prezydenta m iasta posła Paczka. Jak

wiadomo, pós. Paczek, daw ny członek P P S  jest 
obe-.n-e człoidcem  frakcji.

Wniosek o odroczenie zmian 
w sadownictwie

W arszawa. 3 u . 'l l .  Szereg stronnictw , a mia 
nowieie Klub Narodow y, Cfi. D. i NPR i P iast 
zgłosiły do laski -marszałkowskiej wniosek o  od 
toczenie w ejścia w życie, dekretu. P rezyden ta  
Rzplitej o ustroju sądow nictw a o  1 rok, to jest 
do 1 stycznia 1930 roku.

Z ORGANIZACJI GJOŃSKIEJ
Bochnia. W  niedzielę przepołudniem przyby

w a w spraw ach oi ganizacyjnych gen. sekr. o r
ganizacji sjońskiej p. Abraham H ofstaetter.

Brzesko. W  spraw ach organizacyjnych ptzy- 
byw a w  niedzielę popoł. gen. sekr. org. sjoń
skiej towi A. H ofstaeiter.
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Przyu)sf Ironu brylyfsklego

Książę Yorku, drugi syn  króla Jerzego, zwraca
na siebie ogólną uwagę, w  razie bowiem zgonu 
króla, stanie Się autom atycznie następcą tronu 
pc swym starszym  bracie, księciu Walji, który 

jak w iadom e, nie jesr żonaty.

Konferencja premjera Bartla 
z posłem Reichem

(Telefonem  od naszego  k o responden ta ) 

Warszawa. 30. 11. (Sin) W  dniu dzisiejszym  
poseł Reich został p ry jęty  przez prem jera B ar
tla. P oseł Reich przedstaw ił prem ierowi najaktu 
alnk jsze postulaty ludności żydowskiej, tak na 
tu ry  ogólnej, jak i lokalnej. P. prem jer okazał 
dla w szystkich poruszonych spraw  ży w e zain
teresow anie i zrozumienie, a niektóre sp raw y 
których załatwienie, nie cierpi zwłoki, p rzyrzek ł 
poddać pod obrady  na najbliższem posiedzeniu 
rady  m inistrów. Konferencja trw ała  blisko go
dzinę.

Rczoział referatów podatkowych
W arszawa. 30. 11. PAT. Sejmowa komisja, 

skarbow a dokonała rozdziału referatów  pc 1) 
projektu ustaw y o podw yższeniu i wyrównaniu 
staw ek podatku gruntow ego o raz  o unorm ow a 
niu poborów  niektórych danin komunalnych (re 
ferent poseł Romocki), 2) ustawy o upoważnia 
niu ministra skarbu do obniżana podatku prze 
m yślow ego od obrotów (referenci posłowie: Ho 
łyński i Lew andow ski), 3) o zmianie ustaw y  z 
dnia 2 sierpnia 1926 r. o podatku od lokali (Refe 
rent poseł iManowski) i po 4) projekt u staw y  o  
stałym  podatku m ajątkow ym  (referent poseł 
Byrka).

JoDiasz snłecziir!̂  - iaho zi ieiiiadło
duszy żydowskie)

„Tobjasz M leczarz" Szalom a Alejchema jest uko
chaną książką. Gdym szukał drugi do żydow skiej 
lite ra iu -y , byt Tobiasz mym prze rodnikiem . Za 
wdzięczarn mu też jedno z najgłębszych sw ych ży 

ciow ych przeżyć, o tw orzył mi bowiem, błądzącemu 
w tenczas po rozłogach obcych l.teratu r i kultur, oczy 
na skarby zdrowia, tężyzny, piękna i humoru uk ry 
te pod zam orusaną i biedną napotą .Żyda z całego 
roku". Nie mogę się więc oprzeć p-ikusie, by nie dać 
w yrazu swej miłości, by nie pomówić z czytelnikiem 
0 tak drogiej i kochanej książct. Nie mogłem być z 
powodu niedyspozycji na prem ierze i dlatego zastą 
pi! mnie koi. T emploi. S iew a moje nie będą też pole 
miką z kol. I empler„m, lecz tylko uzupelmemem, o. 
sob istą  niejako spowiedzią na marginesie jego recen 
zji.

Dlaczego tak pokochałem T objasza? Napewno 
znam głębsze i pod względem artystycznym  waio- 
t ó w  dojrzalsze dzieła. Ale Tobiasz jest p rosty  cudo 
wuią prostotą dziecka, jest prześwietlony dobrocią 
człow ieka, który  dużo w życiu widział, duzo prze
szedł, dużo się nacierpiał, aż w reszcie zrozum iał, że 
w ew nętrzna dobroć serca ;s t w ostateczności iedy 
nie w artościow ą rzeczą na świecie. T ak trudno Dyl 
napraw dę dobrym ! Jest się nim czasem  nieśw iado
mie ale niesiety ta dobroć staje nam bardzo często 
V- - w gardle dz.ęk,i tow arzystw u bezdenne] tiaiw- 
u. " t jasnow idząca dobrać tylko dobroć w>

rosła na tle w szystko rozum iejącej mądrości, tylko 
dooroćńw  postaci pobłażania : w spółczucia ludzkiej 
niedoli, ty lko  ta dobroć w m ajestacie w yzw alającego 
uśmiechu praw dziw em  jest- błogosław ieństw em . 2y 
c i t  jest tak ciężkie, tak ponure, że dopraw dy m oże
my jakoś sobie z niem dać radę, jeśli nauczym y 
się mądrości oglądania siebie obcemi niejako oczy
ma, jeśli potrafim y dynam item  śmiechu rozsadzić mu 
ry  naszego więzienia.

A „To-tjasz M leczarz" uczy nas tej m ąarości, prze 
pojony jest tą jasnow idzącą dobrocią. P rzez  cały 
czas jesteśm y w tow arzystw ie  prostego mleczarza, 
zw ykłego, niew ykształconego, nieznająceg" ani f -  
lozofji, ani sztuki człow ieka, a iednak cudownie się 
bawim y, śmiejemy się, jak dzieci : oczym a miłości 
ogiądatny nietylko ten m aiy św iat, lecz wielki, ol
brzym i św iat. Tobjasz me zna socjalizmu, ale intui
cyjnie, sercem  sw ojem  w nika odrazu w  jego etykę. 
Jest to socjalizm oparty  nie na rozumie, pozbawio
ny chemicznie nienawiści, a socjalizm w spółczucia, 
socjalizm kochającego serca. Je s t Żydem, d 'a które 
go żydostw o nie jest problemem, nie jest przedm .o- 
tem dyskusji, a mimo to pod w pływ em  tragicznych 
sw ych  przeżyć, gdy ukochana córka odchodzi z 
„go ięp" , dochodzi znowu intuicyjnie ao zrozum ie
nia, że w szyscy jesteśm y biednymi ludźtni, że czło 
wiek j ts t litości godną, ze w szech stron osaczoną 
zw ierzyną. Gdy mu JV.enache.tt Mendei zabiera o- 
staini grosz, nid upada pod tym ciężarem , lecz wydo 
byw a z głębin sw ego serca  czarodziejski uśmiech 
zgody z życiem. Jakżeż kochanym  jest ten uśmiech! 
Jakżeż nie możemy kochać tego człow ieka, k tó re , 
tut serce zdradziło najw iększą tajem nicę, najgłębsze

doznanie, że możem y pomóc człow iekowi, skoro po
zwolim y mu się w ypłakać, w yspow !adać. Są sy tua
cje w życiu, kiedy najukochańszym  ludziom nie mo 
żerny pomóc czynem , ale nie zostaw iajm y ich sa
mych, nie pozwólm y, by im rozpacz goryczą zalała 
spłakane oczy. Jeśli przyniesiem y im w tych chwi
lach w ręku nasze w spółczujące serce, jeśli dam y Im 
te pewność, że jesteśm y z nimi razem , — będą ura 
towani.

Gdybym był bogatym  człowiekiem, kazałbym  „Ti» 
b jasza" na w szystkie przełożyć języki św iata, by ta  
książka przed bogiem  i mdźmi, przed św iatem , któ 
ry  nas nie lubi, zaśw iadczyła, jaką jest dusza tego 
dręczonego żydow skiego ludu. Poiliście nas piołu
nem, za truva!iście  nas nienawiścią, ale oto patrzcie, 
jak zdrow ą i piękną jest duśza żydew ska. Jest to 
n iew yczerpane źródło pogody, cichej zgody z losem, 
jakaż św ięta pokora, jakaż upajająca m ądruść, osza  
lam iająca Drawiedza o konieczności w spółczucia.

Napawno d ram atyczna przeróbka powieści ma 
dużo dużo wad, a le  daje nam Toojasza w całości, 
za co szczera  jej należy się nasza wdzięczność. 
Niech mi też w omo będzie, imieniem publiczności po
dziękow ać p. Zasław skiem u za tę sposobność bezpo
średnie? i dbcow auia z Tobiaszem . Bo kreacja Zasła 
w sH tgo , na wielka zakrojona miarę, da ła  nam wta 
śnie m ożoność bezpośredniego z Tobiaszem  obcowa
nia. Był to rozśpiew any, rozm odlony Tobjasz, ale w  
każde; scenie opraw iony w ram y brylantow ego u- 
śmiechu. Cienlo tego uśmiechu bierze nas odrazu w  
posiadanie, ujarzm ia naszą duszę, w yzw ala w niej 
dobroć uczy w spółczucia.

Tylko wielki aktor może to zrobić.,. M. Kanitr,



Biała księga angielska
w fprawle Ściany Płaczu

Stanowisko Egzekutywy s on.
lo c d y n  30 11 ŻAT. Na zapylan ie Żydow skiej 

Agencji Telegraficznej co do slanow Lka 
W szechśw iatow ej Egzekutyw y S jo n : stycznej 
wobec ogłoszenia przez m inisterstw o kolonji 
„białej księgi" w spraw ie Ściany P łaczu, zako
m unikow ano, iż ' E gzekutyw a Sjonistyczna po
w strzym uje  się narazie od sform ułow ania swe
go stanow iska w zgędem  tego dokum entu.

Gtos „J e »  ish Chronicie1'
Londyn, 30 11 ŻAT. ..Jewish C hronicie", zn- 

mieszcza arlyku l w stępny poświęcony Białej 
księdze, w ydanej przez angielskie m inisterstw o 
kolonji w spraw ie Ściany P łaczu. .„Jewish Chro 
Oicle" w ita inicjatyw ę rządu zni-erzającą do 
Uskutecznienia kom prom isu żydow sko-rnaho- 
m etańskiego w lej spraw ie. Autoi artyku łu  
stw ierdza jednak, że rząd w ogtoszonem m em o

ran d u m  faw ory_uje stanowisko m anom elan  J 
ogranicza praw a żydowskie, trak tu jąc  Żydćw 
jako  koncesjonarjuszy m ahom etan. „Jew ish 
Chronicie" podkreśla, że P alestyna nie jest już 
przecież prow incją turecką. Dziennik dom aga 
się zm ian przepisów  regulu jących  stosunki 
przy Ścianie P łaczu zgodn.e z brzm ieniem  inan 
datu- In terp re tacja  przepisów' mandau>wych 
przez rząd angielski je st sprzeczna z duchem  
m andatu . .,Jew ish Chronicie" nie uznaje  słu 
szności argum eniów  rządow ych, w edług któ
rych Ściana P łaczu jest czysto m ahn.nclań- 
skieTrt miejscem świętem , gdyż żydowskie p ra 
wa historyczne do tego m iejsca są znaczrie da - 
wniejsze. O statnie pożałow ania godne zarządzę 
nia — kończy sv e  w ywody JeW 'sh Chronicie. 
— doprowadzą do powtórzenia się incydentów, 
k tó re  są nielyflko możliwe, lecz wprost nieu
chronne.

W iedeń, 30 11 PAT. Dzienniki jiopołudniowe 
donoszą, że p iokurzysta  wiedeńskiego P anku  
K om ercjalnego Leopold W aldm ann  popełnił 
dziś samobójstwo w  zw iązku z aferą goleszew 
ską. W aldm ann  zaangażow ał się na giełdzie 
5 n ie  m ógł w yrów nać swoich zobowiązań, które 
Wynoszą 3000 sh. Agent hand low y Rosenblatl 
został dz»ś odstaw iony do aresztów sądu k ra jo 
wego-

Śledztwo przeciw Rosenblattowi
W eideń, 30 11 PA T. Doniesienia o now ych 

aresztow aniach w  zw iązku z aferą goleszowską

Konferencje premjera Bartla
W arszaw a. 30. 11. (AW) Dziś przedpołudniem  

Prem . B artek  przyjął na konterencji m inistra 
Składkow skiego, a następnie pos. Stanów  Zjed 
noczonych p. Stedsona.

Budżet N. 1. K. P. na komisji
(Telefonem  od naszego  K orespondenta)

W arszaw a, 30 11 Sin. Na dzisiejszem  posie
dzeniu sejm ow ej kom isji budżetowej referow ał 
puseł Czapiński (P P S ) budżei N ajw yższej Izby 
Kontroli Państw a- W  dyskusji omaw lano w 
pierw szym  rzędzie spraw ę przekraczania budże 
tu  prze:: rząd- W związku z tem oświadczył pre 
żes N. 1. K, P. p. W róblew ski Ze od ląd będzie 
o wszelkich przekroczeniach budżetu bezzwło
cznie zaw iadam iał Seim.

Posiedzenie Koła żydowskiego
W arszaw a 30 11 Sin. N a dzisiejszem posie

dzeniu Koła Żydowskiego zastanaw iano *uę nad  
'tosunkiem  do poszczególnych działów budże
tu.

Koło Żydow skie wniosło dziś interpelację do 
M inistra ośw iaty w sprawie w prow adzenia no
wego sprzecznego z konsty tucją praw nego ogra 
liczenia dla w yznaina żydowskiego. Chodzi o 
?akaz przechodzenia obywateli chrześcijan na 
Wiatę żydowską, k tóry  to zakaz opiera się na 
Pczępisąch carskich z r. 1905.

Nominacja v. Dircksena zapo
wiedzią zmian w dyplomacji 

niemieckiej
Kto obejmie stanów iuko posła 

Rzeszy w Warszawie?
W arszaw a. 30. 11. (AW) Donoszą z Berlina, 

że m ianowanie voitt D ircksena am basadorem  w  
M oskwie jest w stępem  do przesunięć w  dyplo
m ac i niemieckiej, które mają być przeprow a
dzone w roku przyszłym . W edle dotychczaso
w ych wiadomości zmiany obejmą am nasady 
w Angorze, Londynie, Rzymie oraz poselstw ^ 
w  W arszaw ie. Jako następca p. Rauschera w y  
suw any test poseł przy rządzie nankińskim dr. 
Borach, znany z niezw ykłej zręczności i ak ty 
wności. W arto  zaznaczyć, ze z jego inicjatyw y 
rząd chiński zaangażow ał pułk. B auera w chara 
kterze organizatora przem ysłu wojennego w  

Chinach,

— KOLO Ż Y 1). PR A C . UMYSŁ. „A W O D A H - 
(łtyuek gł. 29, I  p )  R e ie rn t n t : „ Jak ie  cele ma 
sPenić Z w iązek" (K ilka słów  na m arg inesie  kwe- 
sfj© nurjusza) w yg łosi tow . D r O. M enasche o godz 
,3 <> w iecz. G oście m ile w idzian i.

tym  P. T. ł r u  u re ra to rc ir  z pro- 
*tacjfv którzy itłe odnowią b ęz-  
W l o c m l e  p r e n u m e r a t y  na 
Itudzień wstczyn a n  y z dniem 1 2 .  
'* m. wysyłkę naszego pisma.

Zarządzenia przeciwko, bandom 
macedońskim

W iedeń, 30 1) PAT. Dziennik donoszą ze So  
fji: W ładze bułgarskie przedsięwzięły zarządzę 
nia przeciw  organizacjom  m acedońskim , a |& 
celem zapobieżenia krw aw ym  ekscesom . M. in. 
ustanow iono w licznych miejscowościach g ra
niczne kom endy wojskowe, wyposażone w spe- 
cialn© pełnom ocnictw a.

Byrd rozpoczął lot do bieguna
W iedeń, 20 11 PAT. Dzienniki donoszą z Lon 

dynu. że kapitan  Byrd zdecydował się  dżin roz
począć ekspedycję do bieguna południow ego ze 
względu na  pom yślne w arunki atm osferyczne 
w obszarze ai k tycznym .

TEGOROCZNA REDUTA AGENTÓW -W OJAŻE-
RÓW w  Sali Tow. Lekarskiegc w dniu 5 stycznia 
1929 zapow iada się wspaniale. K óniittt nie szczędzi 
starań , by w yposażyć zabaw ę różnemi ciekuweml 
niespodziankami .  D o w od em  ogólnego z a i n t e r esowa 
nia jest  przedwczesny n a p i y w  gości ,  z g ł asza j ących  
się licznie po zaproszenia .  S;.v/a.plu i iość pozosta
łych zapr oszeń  wyda j e  Komitet  codziennie w lokaju 
p r zy  ul. Wit lopole  12, w godzinach wi eczornych.

3442 z

fde spraw dzają  się- Pobcja przesłuchała dw u 
właścicieli firm  bankow ych B lum a i B om bęr- 
gera, którzy pozostawiali również w  stosunkach 
z Rosenblatlem . Rosenblatt tłum aczy s*ę tem. 
że otrzym ał od pew nego konsorcjum  polskiego, 
na którego czele stoi dr. Kutten zlecenię zakupy 
w ania akcyj goleszowskich. W ładze śledcze 
uw ażają jednakże tłum aczenie to za w ykrętne, 
poniew aż Rosenblatt zakupione akcje n a ty ch 
m iast odsprzedaw aj. Zobowiązania R osenblalta  
skutkiem  spekulacji w ynoszą 2 i pół m iljona 
shylingów. Z nany jest fakt. że R osenblatt z p o 
czątkiem  br- rozpoczął te  spekulacje z 1000 sh.

(ieicla krakowska
K raków , 30. 11. 1928. A kcje w zasto ju . D o lar 

bez zm iany.
Zebrjifc.c g ie łdow e p rzesz ło  pod znakiem  m ini

m alnej chęci do p racy . W tualyoh ilościach  ro b io 
no jedynie trzem a pap ie ram i, a to Zi.cićuL.wskim 
po kursie  n ieco  siuLs/.ym, S ic r s /ą  0 jn i ic /ą  • zw y i- 
kow o pod  w pływ em  W .euaia i lic rb cw o . P a p ic -y  
bankow e i hand low e w zupełnym  zasto ju . Buch 
p an o w ał ospały . 'O broty  na ogól drobne. U sposo
b ien ie  spokojne.

N a pog ieidziu  sy tuacja  podobna. P łaco n o  JJola- 
ró w k ę  103, nieco m ocniej przy m ałych  ob ro tach , 
Tespy 2 1 . L okom otyw y ostem p low ane  70.

W alu ly  i  dew izy  o fic ja ln ie  bez o b ro tó w
R ynek w a lu to w y  w  dn iu  u ltim a zaznaczy! ten 

dencję spokojną. Z apo trzebow an ie  n iew ie lk ie  pi zy 
dosta tecznej ilo śc i m a le rja łu . W K rak o w ie  d o la r  
go tów kow y  8.87 i  tr z y  czw arte  do o.38 i jedna 
c z w arta , czeki bankow o SfDO—8.90 i  tr z y  czw arte , 
W a r s z a w a  doi. 3.87 i pó ł do 8.83, czek i 8.89 1 
trz y c  z w a rte  do 8.90 i jedna  c zw arta  L w ó w  doi. 
8.87 i tr z y  c zw arte  do 8.88 i jedna  c z w arta , czek i 
8.90— 8.90 i pół. K atow ice  doi. 8.88—8.88 i pół, cje- 
k i  8.90 i  jedna  c z w a rta  do 8.9o i  tr z y  czw arte . K tu T  
p łacen ia  B anku  P o lsk iego  p o zo sta ł n ieam ianio .

Gitocła warudwska
W a rsz a w a ,1 30. 11 i5 AT. A koje: B ank  dy sk o n to 

wy 134 i  pó ł, P o lsk i 174, Siila i  ś w ia t ło  I . e m . . 
111, 11. 108, C h cd o io w  230, C u k ie r 51 i  pół, 51, F ir*  
ley  50, 57, K ijew sk i 90, W ęyie l 104, 104 i  pó ł, Ca 
g ie isk i 44, Lkipop 39, M odrzejów  34 ? pó l, N om liin 
215, O strow iec  se r. B. 101, 101 i  pó ł, P o c isk  6 •% 
jedna  czw arta , R udzki 43, 43 i  jeduu czw arta , S ta 
rachow ice  41 i  jediiU czw arta , 41 i  pół, Ursius 5 
i  trzy  czw arte , Z a w ie .d e  18. 4-proc. in w esty cy jn a  
115; 11U, 115 j trz y  czw arte , 5-proc. k o n w e rsy jw  
67, 5-proc. ko le jo w a  60, 10-proc. ko le jo w a  102 I  
pół, 8-pi'oc. L. Z, B anku  Gosp. K raj. 94. ,

• *  •

W alu ty : D o lary  8.38 i  jedna  czw am a, 8.90 i  jed n a  
c z w a rta , 8.86 i  jedna  c z w a r ta ,1 D ew izy : llo la o d ja  
358.25, 35915, 357.35, L ondyn 43.26, 43.37, 43.15, N o
w y Jo rk  8.90, 8.92 ,8.88, P a ry ż  34.86, 3495, 34.77, 
P ra g a  26.42, 28 48, 26.36, SizwajcarjL 171.80, 172.23, 
171.37, Sztokholm  238.35, 238.95, 237.75, W iedeń 
125.35, 125.66, 125.04, W łochy 46.74, 46.86 46 62, Mac 
k a  n iem iecka 212.56.

Ctełdff poznańska
Gieidi zbożow a poznańska. 30. 11. (AW) Żyto 3S 

i trzy  czw arte do 34 i jedna czw arta , pszenica 43 do 
44, Mąka żytnia 70 proc. 47 i pół, mąka pszenna 
o5 proc. 61 i pół do 65 i pół, Tendencja i usposobię 
nie spokojne. Reszta bez zmiany.

u ie ld a  w ie d e ń sk a
W iedeń, 30 11. PA T. W alu ty  i dew izy : A m ste r

dam  25.13, B erlin  109.23, B udapeszt 123.84, B uka
re sz t 4.25 i siedem  ósm ych, Londyn 34.44 i irzy  
czw arte , N ow y Jo rk  .'Uo./a, P a ryż  27 75, P ra g a  
21.02 i siedem  ósm ych, W arszaw a  79.57—79.85 Zu
rych  136 74, A m erykańsk ie  707.75, N iem ieckie 
168.48, P o lsk ie  79.53—79.93, sz w a jc a rsk ie  136.40^ 
W ęg ie rsk ie  123.85. .

* » *
P ap ie ry  w arto śc io w e  R en ta  m ajow a 0 781, Re« 

ta  lu tow a 0.75, A nglobank 2910, B ank -Małopolski 
0.20, B ankvęreiii 25 60, K om pas 0.77, M erkury  2215 
Ż iv n o stcn ssa  129.10, Czei n iow iecka 69jCPółnOcnjj 
116-j, P o łudn iow a 13.65, G oieszów  270, Cement 108, 
B ro w ary  175 i pół, K rupp  12 i pół, P ta g e r  E ise r 
448 i poł, R im a 118.75, akeda  294.05, S iersza 13.10, 
Z.clenieW i.ki 120, F an lo  6.80, K a rp a ty  18 .ll, G a li
c ja 69.

Giełda zurychska
Z urych , 30. 1 1PA T  P a ry ż  20 40, Londyn 2518, 

N aw y Jo rk  5.19, B elgja 72.28, W łochy 27 19 i pół 
H iszpan ia  83.70, llo Jand ja  208.50, B erlin  122 .3 
W iedeń 73, Sztokholm  138, Oslo 138 12 i pół, K opeu 
h a g r  138.42 i pół, Sofja 3 i trzy  czw arte , P '.._ .i 
15.38, W arszaw a  58 20, B udapeszt 90.52 i pó ł Bi#- 
łog ród  9.12 i pięć ósm ych, A teny 6.71, K onyśra- 
tynopol 2.60 i poł, B u k aresz t 3.11 £ pół, I L . -  - g  
fo rs  13.08,



str .T f .NOWY DZIENNIK* niedzielą 2 grudnia 1928* ... Nr- b24

[
Wolne posady I

ZDOLNEJ sienotyp.stki, p:sząc*j b iesie  na m aszy
nie, z gruntow ną znajom ością stenograiii polskiej i 
niemieckiej, poszukuj© firm a: liefiner i B erger, ul. 
św . Anny 3. Zgłoszenia osobiste z w łasnoręcznie pi
sań  wni ofertam i i odpisami św iadectw  w yłącznie od 
godz. 3*-4 popołudniu. 1374 g

KWALIFIKOWANA zdalną ekspedientkę przyjmie 
Dom Szwajcarskich Haftów. Zgłoszenia: Dietlow- 
ska 79, I. piętro, Ritterband. 3462 er

POSZUKUJE młodego pomocnika z raanży galan
teryjnej, obznajomłanego z dekoracją w ystaw , od 
taraz. Zgłoszenia: Magazyn Uniwersalny Teodor
Zamczyk, Podgórze, Kaiwaryjska 36. 3347x

ZDOLNEJ panienki do szycia kapeluszy na ma
szynie „Anita", dobrze płatnej, poszukuje $!ę. Zgło
szenia listowne pod „Dobrze płatna" do Adm. „N. 
Dziennika". 3452 x

POSZUKUJE SIĘ lepszej służącej lub samotnej o- 
soby d/o towarzystwa i pielęgnowania starszej oso
by. Zgłoszenia m iędzy godz, 2—3‘30 popołudniu. P od  
górza, Kalwaryjska 1, Ił. piętro, Goldschneider.

1364 g

POSZUKUJE SIĘ zaraz  zdolnej panienki do szy
cia kapeluszy na maszynie- „Anita", na bardzo dob
rych  w arunkach. Zgłoszenia listowne do Adm. „N. 
D ziennika" pod „D obre w arunki". 1360 g

1
T

Łokale
MIESZKANIE z 2—3 pokcji i kuchni w raz  z kom

fortem  w K rakow ie lub Podgórzu, natychm iast po
szukiwane. Zgłoszenia pod „K raków " do Adm. „N. 
D ziennika". 3440x

PO K Ó J do w ynaleoia z osobnem w ejściem dla je
dnego pana. W iadom oćś: Berka joselew icza 16, I. 
piętro . '  1378 g

MIESZKANIE z utrzym aniem  dla akadem ika lub 
urzędnika, p rzy  obyw atelskiej rodzinie zaraz do 
w ynajęcia. Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje Adw. 
D». Krengel, Kraków, G rodzka 32. 3437 x

P o k ó j  um eblowany przy ulicy Sobieskiego, z te 
lefonem, do w ynajęcia dla 1 pana. W iadom ość: Te
lefon 4069. 3463.er

POKÓJ frontow y, słoneczny, z osobnem w ejściem , 
z utrzym aniem , dla 2 studentów  lub akadem ików 
(względnie studentek lub akadełniczek) do w ynaję
cia. Zgłoszenia: D row a Danlciowa, ul. Długa 33, III. 
p iętro. 4321 bp

POSZUKUJĘ jasnej piwnicy, ewentualnie su te ry - 
ny. Zgłoszenia: Heltei, S tarow iślna 49. 1384 g

I Sprzedei ]
ZNACZNY opust cen! Stolow izna, bielizna, chu- 

tteczk i: Baruch Landau, Stradwn 17. 1380 g

FORTEPJANY, PIANINA, MEBLE skrom ne i lu
ksusow e, dyw any oryginalne perskie, w ełniane i 
strzyżone poleca na dogodnych w arunkach: Szymon 
G rubner, Rzeszów , B ernardyńska 9. 3380 x

NRAINKJ od najtańszych do najw ykw intniejszych 
poleca W ytw órnia iiranek. Podgórze, ul. Traugu- 
ta 5 (przecznica Małego RynkuJ. 375x

ŚNIEGOWCE i kalosze, pullowery i sw etry  sp rze
daje detalicznie • hurtow o po cenactt fabrycznych 
firma Marek Czoup, Szew ska 13. 320S er

ftóine I
MAM. obsz erny  lokal  w  p o d w ó r c u  w Rynku.  Szu

k am spólnika z r e n t ow ną  f ab r yka c j ą  lub wy r ob e m,  
ewent ua ln i e  obe jmę skład komi sowy  za kaucją.  — 
Zgłoszenia  pod „Spólnik" do Adm. „N. Dziennika". 
  2831

„ZAKOPANE" centrum. Pensjonat „G ranit", luk
susowo urządzony, zimna i ciepła woda bieżąca w 
k a ż dy m  pokoju, w eranda, t aras ,  nowowybud-owana 
sala  jadalna.  Kuchnia rytualna, sm aczna i obfita. — 
P ol eca  pokoje słoneczne. Zgłoszenia przyjm uje: E. 
S l amb cr gcr ,  Pensjonat „Oranif", Zakopane. 3449x

PRACOWNIA T ryko tarska  przyjm uje zamówienia 
na w yroby w ełniane, jak kostium y, kamizelki, pulo
w ery, suknie iakoteż w szystkie przeróbki. W iado
mość: Dietlowska 25, H. Schindlerów na. 3441

| Z roielbfodzięj sierści i,
f  z  o h T a d e m ,  f i l c o r u a .  i  s h a r z a r j a .  
|  p o d c s z r o c Ł
|  n ń e t k .  o d  2 9 - 3 4 ....................  _  _

* 3 5 -4 -6 . . . .9 -90

| Z ruielbfcjdzięj sierści*
|  z h l a m p a  
*  r u i c l k  o d  2 0 - 2 5

.  2 6 - 3 0 . . . .  9.9*"

.  3 1 -3 5 ..., 11.

Czfipruont 
f i t c o i y f t

d o  AiTTUłonjanie-, eiepłó \ 
|podsx«T© ka, * podw ójne; 

podasz 2esbó.Tj 
i  i  Łlcu m r  ao

iuicUt.od 21- 26 . . . i m

f i l O f & f a  ( ł  parjto£ dora.
fileoron

n a  ałup. obca*i*, 9°

tu pcffcnych modnych holonacłi.

<L>o n a b y c i a  r u e  T U ^ z y s łh ic h  filjacW .

wyrobu firmy wiedeń 
s ke j  F. W e r t h e i m  
& Comp., Nr 8 7. praw 
dziwym pancerzowym 
Iresorem wyrobu 1 rmy 
A r n h e i r a  w Der l ue ,  
w bardzodobrym  stan 'e 
okazyjniedosprzedana 
Wiadomość w biuize 
ogłoszeń F. S t a t t e r ,  
K r a k ó w ,  R y n e k  8

♦ ♦  « 4 ,4

♦ZAKOPANE*
J  Pensjonat .Wierchy" J
a  gruntow nie odnowio- a
♦  ny p o l e c a  p o k o j e *  
j  słoneczne, komforto- J  
4  w ourządzonekuchnia 4
♦  wykwintna. •  
J  Ceny przystępne. ^

ZAKOPANE
Pensjonat, Zdrój*

E . i  u s t i p a
pojęta bardij cieote pokoje

k o m f o r t o w o  u r z ą d z o n o ,  
Mitenka, taraiy. 

K u c h n ia  w y k w i n t n a  /  /  /  
/  /  /  /  /  C e n y  p i z y s t ę p o e

IŁ
„ D Y W A N

T K A L N I A  D Y WA N Ó W 
( KILIMÓW' 

KRAKOW -Pe P 6 C 1 7 G
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3)

p o le c a

iifiPT i Klimy
bezkonkuressyjnie tanie 

Klinika dla napraw y dy
wanów perskich i kilimów 

Talofon Nr. 1668

R e k l a m a  
dtwignfa handlu

Oddział  k r a ko ws k i  Zwi ązku  zaw odow ego Agen 
ł ó w  i W o j a ż e r ó w  w Rzeczypospolitej Polskiej za
wi ad ami a  P. T. f i rmy,  przedsiębiorstw a i zakła
dy przem ysłow e, że z dniem 1-go sierpnia b. r. 
uruchomił
biuro społeczne pośrednictwa posad
dysponując stale odpowiednią liczbą kw alifikow a
nych sil w ojażerskich. Związek zw raca się przeto 
do pow yższych firm o łaskaw e zgłaszanie zapo
trzebow ania agentów  — W ojażerów w prost do 
Związku, przyczepi staraniem  Związku będzie 
szybkie załatw ienie i polecenie sil zaufanych l od
powiedzialnych.

Adres Związku: 
yraków, W ielopole 12 Telefon Nr. 4615. 3442x

fc Posad poszukują ~~|
PANNA z ukończoną szkołą handlową, pisząca na 

maszynie, poszukuje posady biurowej bez w ynagro
dzenia. Zgłoszenia pod „P. K.“ do Adm. ,,N. Dzien
nika". 1381 g

Prowincja 1 Wyjazd do Warszawy zbyteczny!
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach pań 
stwowych i komunalnych, instytucjach finansowych 
1 wszystkich innvch. Interw encje, zastępstw a, porady, 
inform acje we wszelkich spraw ach. W indykacje weksli 
32' ix  i należności. Wywiady.
BIURO „POMOC PRAWNO - HANDLOWA" W arszawa, 
Nowy SwiaL 28. Prosimy załączać znaczki pocztowe na 
odpowiedź. Korespondenci w r.ałej Polsce poszukiwani

I Kupno 1

Na 1.1 II. hipoteka 
na domy w
zalalwia pożyczki najkorzystniej bez 
w stęp n y ch  kosztów  A R T U R  B A N N E T , 

B e r lin ,  P r i n z r o g e n t e n s t r a s s e  95 , 
t e l e f o n  P f a i z b n r g  9 6 -7 9 .

DACHÓWCZARKI z podkładkam i do dachów ek
cem entow ych, używ ane, kupujemy. — O ferty pod 
Kleinman 1 Jassy , Mielec. 3433x

| Nauka i wychowanie |
„STENOGRAF POLSKI", miesięcznik ilustrow any,

organ Insty tu tu  Stenograficznego, — W arszaw a, ul. 
Krucza 26, w yuczającego rów nież listownie steno
grafii najdoskonalej, — w ychodzi: półrocznie dwa
złote. P rospek ty  bezpłatnie. 3337 a r

[ Matrymonialne 1
POZNAM m ężczyznę 36—45 lat, uczciwego, p ra 

cow itego, Żyda, najchętniej handlow ca, k tó ry  p rag 
nie mieć solidną, dobrą żonę. Zgłoszenia: B iuro Hup- 
czyca, ul. Jagiellońska, pod „Ootówka siedem  ty 
sięcy". 3412 X
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